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Dla tych, którzy gruntownie wnikają 

w zaaczenie ostatnich zmian ministeryalnych 
w Berlinie, coraz dobitniej uwydatnia się mo- 
tyw znamieany, że decyzya cesarska, chociaż 
objawiła się nagle, wynikła jednak z długiego 
i pilnego rozważania sytuacyi, a wypadki, któ- 
re spowodowały wybnch przesilenia, były je- 
dynie zapałką, pizyłożorą do już dawno goto- 
wego lotu. Na dnie calej zmiany kryje się 
ustępstwo dla konserwatystów i agraryuszy, a 
jest onc miewymuszone, lecz uczynione z prze- 
konaniw, do którego cesarz zwolna sią pakilo- 
nil, że skonomiczue stosunki, stworzone han- 
dlowymi traktetami, monometalizmem i wię- 
kszymi podatkami, są istotnie dla rolnictwa za- 
bójcze, Caprivi mie był wrogiem ziemiau, ale 
jako twórca traktatów i jako teu, który nało- 
żył nowe oiężary podatkowe dla uczynienia 
zadckó potrzebom militarnym, był tak przez 
agraryuszy znienawidzony, taką głęboką wzbu- 
agal w nich nieufność, że dla dobra sprawy, 
która powicna się rozwijać bez przeszkód, wy- 
nikających z uczuciowego antsgonizmu, musiał 
być usunięty. Zadosyóuczynieniem dla niego 
jest to, że wróg jego Eulenburg jeszcze przed 
nim ctrzymał dymisyę. Dalszem rozezyszcza- 
niem terenu pod posiew „nowego ekonomiczue- 
go kursu“ — jak tę sewolucyę nazywają w Ber- 
linie — jest zapowiedziana dymisya ministrów: 
roluiotwa v. Heydeua i sprawiedliwości v. Sahel- 
linga. Obsj są wiekowi, więc to w znacznej 
mierze ułatwia udzielenie im odprawy, ale rzs- 
oczywistą przyczyną dymisyi v. Heydsna są je- 
go złe stosuuki z agraryuszami, jego lekoewa- 
żenie ich skarg, jego sympatye wolno-handlo- 
we; zaś V. Schelling oprócz tych powodów je- 
Bzeze dlatego porzuca tekę, że prezydentowi 
banku państwowego drowi Ryszszdowi Ko- 
chowi, kiówy ma być zuakomitym prawnikiem, 
ozłowiekiem w pełni sił, a niezwykłej dzielio- 
80i, trzeba dać inne wybitne siauowisko, aby 
nie krzywdząc go, odebrać ma prezydenturę 
w banku państwowym, gdyż na tym posteżuu- 


ku, «gromuie ważnym dla ekonomicznych sto- 


auaków, znowuż musi stanąć zwolennik poli- 
tyki przychylnej dla rolnictwa. 

Więc szalone, często brutalne, nierzadko 
obrakliwe dla wysoko postawionych osób wrza- 
asi agiatyuszy przyniosły im dobry skutek. 
Przyntosły go oczywiście nie dlatego, Że tre 
ziemi byty, lecz że wynikały zo słasznych po- 
wodów. Zwracaliśmy na to niejednokrotnie 
uwagę, że zacna i zbawienna dla społeczeństw 
sprawa opieki nad rolnictwem mocno cierpi 
w skutek demagogicznej metody, jaką w swej 
apitacyi posługiwali się agrarczycy. Z tego aa- 
mego powodu nie mogli pizystąpić do nich 
ziemianie wielkopólscy. „Bund“ agraruy był 


prawie jawnym buntem przeciwko władzy pań. ; 


stwowej; wystąpiła w uim cała krewkość i bez- 
względność Bismarka, który rychło potrafł 
Swą osobistą sprawę, SWĄ ansę połączyć za słu: 
Bzną w zasądzie sprawą ziemiańską i dla ludzi 
porządku uczynił ją uiesympatyczauą. Ale świe- 
ty umysl Wilhelma IIgo potrafił znaleźć w tym 
cuchnącym dymie jego przyczyny, godne uwzglę- 

nienia, i oto, gdy dzika wrzawa przyciuhła, 
wziął pod rozwagę skargi agraryuszy. Szkoda, 
że te wrzaski trwały za długo 1 przez to opó- 


śniły reakcyę ekouomiczną na korzyść rolni- | 


otwa. Gdyby się to stało wcześniej, możeby i 
anstryacka reforma monetarna poszła innym 
torem. Bo państwa zwykle nawzajem się na- 
śladują, oo nie jest prostą skłonnością do dąże- 
nia za modą, lecz wynika ze wzajemnych, eil- 
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: ało na oskier i nałożą suie oło na zboże 
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SÓW rolniczych, choć może | nie ds równego tach i w charakterze cąraWicza (teiaźniejszegu | 


z tamtą szalą poziomu, co byłoby najleniej, | cara). Lecz w ważnych zwestyach społecznych 
zawsze jednak tak wysoko, że liberalne dzien- |nie wolno się zadowalni:ó tąkiemi nadziejami. 
niki już teraz waszynają stękać. Czembardziej | Najlepszy włądzca straci wszelki szacunek dla 
rzeczy wypadną na korzyść rolnictwa, tem | narodu, który bez szemrznią znosi samowolę i 
wrzaskliwiej jęczeć będzie przemysł, aż wreszcie | despotyzia. Nieodpowiedzialność rządu jest: hań- 
pooznie zakładać „Bandy“ wzywające do bun- | bą, z której trzeba się strząsnąć. Naród jest 
tu i wtedy znów rząd będrie riusiał zawracać. ; pełnolastni, więc moża sam kierować swym 
Bo przemysł i rolnictwo — to dwa rywale, | losem*, i 
dwis fale, które kslejno wznoszą się i opadają. 
Minstom, bankom, giełdom lepiej, gdy przemysł 
nad wszystkiem góruje w narodzie, ale zd:o- 
wiej mu, gdy rolnictwo mocno stoi, gdy wio- 
ski kwitną i rojno w chatach włościańskich 


Jak na utwór rowolacycuistów, jesb to 
odezwa bardzo orygiuślra, bo zalscz nar: dowi 
środki łagodne, zwyczajse oświadszanie się za 
ar Ja farma rs4Ju. Ale jakże naród 
Ti : »|ma złożyć to oświedczena, kiedy nie wykia* 
przebudowewych na wygodne d my, z których Esc, 5 granio legalucź * , nia prawa się 
aż tryska zadowolnienie 1 poczciwość, nicza- odzywać? Rewolnoys i sgulność, to poręcia 
iruta maz tedy: berlińskiswaziduatki Só6 wbrew sprzeczne, Zz tej zatem odezwy Motza 

d ż S i 5 6 A Š: lug R aa . 
Niemcy za pretekst wezmą to, iż Stany Zje- RE ; ze cio cyouiści rosyjscy ne 


dnoczone zatrzymały z Mae-Kinleyowskisj ta- AA za 
ymety y Berl'ńakie dzienuiki utrzymają stanowczo, 


&merykańskie. Niemiecka rada rolnicza i różne | 2® podstawie wrzekomo pownych „informaocyi, 
prowinojonalns związki domagają się tego w |Ż9 jsneralny gubernator warszawski Hario o- 
petycyach, przedstawianych nowemu kanalerzo- | ('ZYma dymieyę, 8 Isiejtoe jego z tytułem ua- 
wi, 60, zdaniem Gazety Krzyżowej, rządowi va miewvtnika zajmie któryś wielki książę. Będzie 
rękę. Coś pedobnsgo ma się stać z doworem |10 niby dla Europy dowudem, że wojowniczy 
amerykańskiego bydła żywego i bitego. Nieda- jeneral, który tyle razy palił szowinistyczne 
wno w Texas wybzokła -zaraza na rogato by- mówki, pobrzękujęc pałe.szem, stał się niewy- 
dlo, więc rząd niemiecki zamknął dowóz, ale| fodnym dla Rosgi na p;stsrunku granicznym. 
Tą zmianą GA! z*ZUaACZY swa pożojowo usposo- 
bienie, a zuznaczyć ja musi po tylu zachwy- 
tach Haropy nad pokojo:emi skłonnośsiawi js- 
go ojca, któremu już w Rosyi dano przydo- 
mek „mirotworca* (twórga pokoja). Tak-to się 
na poczekaniu tworzą historyczne legendy. 


tsraz ambatador Stanów Zjedneczonych oświkd- 
czył, że ząr:za już wygasła, a satom i zakaz 
niemiecki powinien być cefnięty. Lesz rolnicy 
wystąpili z slnym protestem, dowodząc, że co- 
usjran'ej powinno być nałożone ało na bydło i 
mięso. Regd z rieka decyzyę, czegoby nie ro- 
bił jeszcze miesiąc temu. Minister Msrashail l MS. =a r 
oświadczył ambasadorowi Stanów Zjedacczo- Ę EA aa h « e wę sy 

P 1 ; j „ś kle sÙ pizeciw 80- 
nych. ża ta sprawa wymaga graatownych stu- $ pa E A według trocha zmienionego układa 
Capriviego. Równocześnis minieteryum yprusżie 
rozjouzęio dyskusyę nad projektem ogranicze- 
nia wolaości tworzenia s;owarzyszeń. 


dyów, a przedewszystkiem musi rząd wysłać 

do Ameryki komisy, która zbada jak jest z tą 

zarazą. Takis postępowanie jest znaczące. 
Jeszcze bardziej zawszącem jest zupowie- 


dziane powołanie prezydenta banku pa zk K f d 
wego dra Kooba na ministra sprawiediiwosci. r ) a 
Jako zuaxormity prawnik, będzie on na tem 0 eS] or ency e. 


stanowisku bardzo pożyteczny, a jego w banku 
miejsce ma zająć zwoleunik bimetalizmu, to 
zaaczy, że doniosła reforma moneta;ns, agd- 
|ewyczsj korzystna dla rolnictwa, stanie sią mo- 
$żliwą. Niedawno złoto odniosło nad srebrem 
walne zwycięstwo. Już tylko Rosya została 
„szczęśliwą papierową wyspą”, bimetalizmowi 


Wiedeń 6 listopada. 
Pizedwużoruj udbył; się tu zgromadzenie 
ausiryaskich kupców, prowadzących wn gros 
bandel spirytusem. Przedasiotem obrad był pro- 
jeki rządowy monopolu wódczanego. Jak się 
spodziewać można byłó, zastępcy handlu spi- 
rytusowego bardzo surowo osądzili plany Ple 


| Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Elasłowski. | 
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Taza awauturniczą krytyka nie pizeko- 


nuje nikogo o wadlimości jakiegoś projektu. |, 


Niat nie uwierzy, że rząd ma zamiar stać się 
fabzykantem, kupować żyto i kartofla po chwiej- 
nych cenach targowych, oo tydzień zmieaiają- 
aych się, wyzyskiwać * konjuaktury handlowe z 
uszczerbkiem dla rolników, utrzymywać tech- 
ników i chemików, myślących o uleptzsniu fa- 
brykaoji, taczyć bydło obok gorzelni a nastę- 
pnie wyssępować w roli jsdynega uprzywile- 
jowaasgo producenta. Gdyby się taki plan nadać 
mógł, to diaczego rząd nie miałby zaraz zmo- 
nogolizować takżo urrawy kactoili i życz, dla- 
czego nie zabrałby sią też do moaopol:zowa” 
nia wyroku win i piwa?! W Anstryi jest bli- 
sko 110,000 produceatów wielkich i mniejszych 
i bazdzo małzch wódki. Cyf'a ta daje niejakie 
wyobrażenie o ogromaym obszarze interssów 
prywataych, kióra pokrzyżowałyby tak dalexo 
idący piaa rząda. 

Minister Pieuer zapewnił w izbie, że idzie 
tylko o zgsz pośredników, który rząd chce dla 
siebie mieć, że ocena wódki nie podrożeje. a 
przeto 1 konsumoya nie syadnie. P. Schnebl 
boi się jednrk, że szyniarze wódki nie będą 
mogli sprzedawać, jeśli cena hektolitrn z 55 
złe. podniesie się na 80 złr. Dziś rzekomo szyn- 
nacz przeciętuy spizedaja 11 liirów spirytusu 
(przy osuie 56 złr. zw hekiolitr) dziennie z 4 
zic. 50 ct. zysku dzisnnego, a za rok cały 
1530 zir. Jeśli się cena podniesie do 80 złr. 
za hektolitr, szyikacz za'abiałby mu rok tylko 
720 zir,, a cymozasem wydatki na podatex i 
utrzymanie iuteresu wynoszą około 1000 złr. 
rocznie, traciłby więc okolo 280 zdr. ną rok. 


Wszystkie te obliczenia nie są śsiełe, boć 
chyba szynka”za dziś spirytusu nie dostają po 
cenie targowej, ale płacą daleko więnej. A w 
rzeczy samej pośrodnik w handlu wódczanym 
jest zupełnie zbytecznym. Na zgromadzeniu 
przyjęto rezolucyę, żuby miuistrow: wręczono 
memorysł przedstawiający „uiebszpieczeństwo 
ustanawiania taks w bsandlu wódozanym*. Jak 
osie zgromadzezie błąřało się w dość ciasnem 
kole klamrowych interesów, tax i rezolucya te 
grzeszy niejasnością. Msnopol wódczany jest 
nie przezto niebezpieczny, że pośredników usn- 
nie — bo to byloby nawet symyatyczną jego 
stroną — «ni przezto, że szynkerzom chl*b od- 
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W sprawie otwarcia granicy 
rumuńskiej | rosyjskiej dla przywozu bydee. 


Od pewnego  ozssa ` podnoszą dzienniki 
wiedeńskie pot.zebę otworzenia granicy dla 
przywozu bydła oyasuwego z Rumunii, wzglę- 
dnie utworzenia na terytozyum naszem przy 
granicy rumuńskiej rzeżni, celera zRopatrywa* 
„ig miasta Wiednia w tańsze mięso. > 

W ostatnim ozasie przyłączyły się do tej 
akoyi miasta Lwów, Kraków i Czerniowce, 
wnosząc stosowne petycye. Odbyło się już na- 
wet nad tą sprawą dnia 26 października b r. 
posiedzenie 5omiszyi ekosomiczuej. Refssont 
tej sprawy p. Proskowete postąwił jednak 
wniosek o przejście nad wzmiankowanemi pe- 
tyoyamı do porządku dziennego, a przemawiał 
za zwołaniem osybaej ankiety celem zbadania 
tej sprawy. Po p. referencie przemawiał p. 
Kraiński przeciw otwarciu granicy, powołując 
Się na to, że Rumunia sama mało bydła rze- 
żaego posiade. Natomiast posei bukowiński p. 
Stefanowicz przemuwiał za dozwoleniem przy- 
wozu. 

Pomimo wielu Błusznych uwag przyuo- 
czonych przez p. Stefanowicza, jak np. Że 
kwestya mięsna stanowi część kwestyi socyal- 
nej, tudzież pomimo, że usiłował wykazać sta- 
tyscyką, iż brak mięsa wywołuje jego droży- 
zuę, całkiem słasznie zwalozał reprezentant 
rządu wniosek p. S.efanowicza, dowodząc sta- 
tystyką urzędową, że mięso w Austryi jedynie 
dlatego drożeje, iż hodowcy bydła eksportują 
je przeważnie do Niemieu i że ten eksport do- 
chodzi do poważnej cyfry 200.000 sztnk bydła 
opasowego. 

Bądź co bądź sprawa ta aasłagujs na 
bliższe i natychmiastowe rozpatrzenie, celem 
uchylenia grożącego niebezpieczeństwa klęski 
ekonomicznej, wyłonić się mogącej przez po- 
zwolenie rzezania bydła na stącyach grani- 
czuych Rosyi i Rumanii. 
m Perspektywę tej klęski objaśnimy więc 

iżej. 

ky roku 1882 zamknął rząd z dniem 1 
stycznia granicę dla przywozu bydła s Rosyi 
i Rumunii, ulegając słusznym żądaniom eko- 
nomicznym naszego kraju i chcąc przez to 
podnieść chów bydła w Galicyi, oraz zabez- 
pieczyć się od grasujących w Rosyi i Rumunii 
ohorób bydlęcych. Niemniej stwierdził rząd 


Kok I894582 
y = 


xaspiewsno de profundis, a oto on znown pod- 
nosi głowę Dzusnutki hbscalae w Barliuie pra- 
wis z niong zgrozą paise ua tę możliwość ; 
szepczą jaao przez zęby: „Biada notom banka 
państwowego, jeśli one będą opiewaiy i ua 
srebro! Gdzie aferzysta, który zechce ja brać!?* 
Dłączsgo nie zechce? Brał kiedyś, zie wzdry- 
| gając się, będzie znowu brał. 


Tak tedy, o ile znaki nie mylą, stoimy 
iw przededniu ważnego zwrotu w dziedzinie 
ekonomicznej. Odbędzia sią on tylko w Niem- 
czach, ale to państwo jest tąk wielkie i położe- 
` niem swam tak wpływowe, że przyasład jego 
| zacznie zaraz oddziaływać na sąsiednie organi- 
(emy polityczne, a to addziaływanie może się 
, skończy zwioteia pomyślnym idla naszego kraja. 
| Emigranoi rosyjscy, mieszkający w Lon- 

dynie, rozrzuaili po caracie jeszcze przed zgo- 
| nem cara Aleksazdru następującą odezwę do 
| narodu : 

„Sam los nastręcza szlachesnym synom 
nasze] ojozyzny pomyślaą okoliczaość do zerwą: 


nia hańbiącej niewoli. Nie skorzystać z tej oko-| W. 


liczaosci byłoby zbrodnią. Nie wzywamy was 
| do buniu, asi do powstania. Wystarczy, jeżeli 
|na ód stanowózu i z godnością oświadczy, że 


nara. Nowego nio nie powiedzieli, ale orygi- 
naluem jeń. twiesdgonie Kilka parów, Żz togo 
monop:lu domagają się (?) węgieracy przemy- 
słowoy i że rząd anstrygczi w ten sposób za- 
pewnió chce nowe korzyści rolnikom. Gdyby 
rolnicy o tem zadecydować mogli, to z pew- 
neścią podziękowaliby «a wszelkie nowe „ko- 
rzyści*, a oo się tyczy węgierskich przemysłow- 
ców, podziwiać należałoby ich zmysł kupiecki, 
gdyby w rzeczy samej kioś z nizh zapragnął 
nowego obciążenia konsumoyi wódzi podatka- 
mi. Wiadomo, że nieżtófzy producenci wódki 
na Węgrzsch ohvieliby Uuiemożliwić import 
wszelki spirytusa -do Węgier. Nie wynika je- 
duak z tego, żeby uż tak heroicznego chwycić 
się mieli środka ı żądać objęcia przez rząd wy: 


pradnzowanej w sraja wódki, Podrożenie jej 


kowiem właśnie na Węgrzech, gdzie dość dużo 
jej sią konsumuje, wywołałoby koniecznie apa- 
dek produkoyi. Gdzie wiso jest tanie, wódkę 
bardzo łatwo wiem zastąpić. Sporowadzana obe- 
onie z Austryi ilość spirytusu jest taz mała, 
(vominąwazy to, że i ua odwrót do Anstzpi z 
ęgiex wódka sią wywozi) iż nie może ona 
wGals wywrzeć wpływu ne Stosunki targa wę- 
gierskiego. Członek izuy henilowej z Baras y. 
S.huubl twie:dził nmawat, Ż8 rządowi teraz nie 


,udzielaniem subwencyi na rozpłodowe rasowe 
buhaje, chęć podniesienia chowa bydła roga- 
stworzenia przez to lepszego , mate” 


bierze, bo żaden haxdal utrzymywać się nis może 

w:iród strat ciągłych, e rząd, stwarzając nowy | 

kge konsamoyiny, ma w- tem nawet si | Dih I 

ras, aby się handlarza konsnmowanego* przed- r 0! : 

miotu jA Sa niebezpieczeństwo prajstóm W jakim stopnia chów bydła od p 

leży raczej w tam, że rząd dostawszy w ręce zamknięcia granicy do obecnej chwili rozwij 

gwa haudel wódką, może podnosić cany towaru 513 i do jakich rezultatów w kraju narn 

dowolnie — do pewnej przynu,maiej granicy, doprowadził, mielismy sposobność stwierdzi 

którą zakreśla konkrrencya krajów ościennych. | 14 tegorocznej wystawie krajowej we Lwowie. 

| Minister Plener z pawnością na razie nie ma Krótko powiemy, że postęp w hodowli jest 
| zamiaru nakładania wielkiego ciężaru na kon- | widoczny, lecz nadzwyczaj powolny i da 
|sumentów, ale potrzeby państwa znaglić go |Jeszoze do rezultatów, jakie od roku 1882 do 
| mogę do zmiany swego zapatrywania na zada- | 1894 można było osiągnąć, a najlepszym tego 
nie projektowanago monopolu. dowodem, że dziś nawet konsumoyi mięsa wia- 

Dla Galioyi przədstąawią się rzicz nadto a Ulug i o Jake, oAE 

- i 6-45 tzw sa: okoić. Cə 

ep i gi) ie Maj km RAY bo nawet po mniejszych re 

czynkarz — w Galiczi u*ierpi masa dn wsku- BR AAA ga RO ję 0 (CE ohda 

tek każdego podrożezia wódki. Wszəlki poda- | odżywiania się uboższych warstw , ludności 

tək od wódki jest podatkiem niemal specyaluie | prawie wyłącznie kartoflami, przy użyciu alko- 

galicyjskim, bo na (Galicyę przypada więcej | holu, grasują też choroby nagmiane, dziesiątku= 

ui 40% ekonsumowanego w Austryi upi- | jagę klasę roboczą. c 

rytusu. Pierwszą przyczynę braku mięsa na Wia- 

Tymczasam jednak izba nie zajmie sią |sną konsumczę upatrywać należy w słabo 

tak prędko kwesiyą monopolu. Na razie spycha | jeszcze rozwiniętej produkoyi bydła opasowego, 

ją z porządku dziennego dyskusya nód ustawą | która zapotrzebowania mięsa dla licznych gar- 
;karną. W generalnej debacie podano ośŚrnset | nizonów wojska w kraju naszym rozlokowa- 


nie uawiązanych stosunków handlowych, finan- | dłużej nie chos znosić rządowej kurateli — i 
aowysh, produkcyjnych, robotniczych, słowem | że o kolejach ewegu życia sam cohue decydo» 


z warunków całego zycia ekoaomicznego. 

Jeśli „puowy kurs“ w dziedzinia ekonomi- 
cznej tak się w Niemozs:ch rozwinie, jak zans- 
wiadają berlińskie dziennika z powodu zmian 
ministeryalnych, to szala iuteresów przamysło- 
wych, będąca teraz wysoko w górze, znacznie 
Się zniży, natomiast podniesie się szala intere- 


e 


"ZAGRZEBANI 


POWIEŚĆ 
przez Klemensa Junoszę. 


ROZDZIAŁ 1. 


Traktujący o dziwnych obyczajach i osobliwych 
peregrynacyach, które praktykował i odbywał nie- 
jaki pan Symplicyusz Jajko. 

Po prawej i lewej stronie Wisły, w lu- 
belskiem, w sandomierskiem, s juź najbardziej 
na Podlasiu, znany był dziwak pewien i ory- 
ginal pan Symplicyusz Jajko. — t 

Zkąd pochodził? ile lat sobie liczył ? — 
oy misi krewnych, alb» rodzinę bliższą ? — 
nikt nie wiedział i nikt nie pytał nawet, gdyż 
pan Symplicyusz, — chociaż zwykle do poga- 
wędki skory, o sobie mówić nie lubił. 

Czasem, półgębkiem bąkuął, że ma „czą- 
atkęć koło Prnżan; że ją w posesyą wypuścił, 


źe poresor czynszu nie płaci, a czas ciężki, ale 
gdzie mianowicie ta „część* leżała? i jak ją 


zwano ? trudno się było dowiedzieć. 


wad. Naród powiuien saia nakładać ns siebie 
| podatki, kontiolować dochody państwowa, swo 
bodnie mówić, pisać, myśleć i wierzyć. Osoba 
każdego obywatela i jego dom powinuy być 
nietknięte, a wolność siowarzyszeń 1 wszelkich 
związków zabezpieczona. Liozui nasi towarzy- 


chcdzi o zmonopolizowanie handla pośredni- kilkanaście wniosków z poprawkami ustawy! nego oraz usttwicznego przyrostu ludnos'i we 
GŁĄCEgO, $v jed LO uyłzo kroz du wyķxupiənia Ustąwa sama iiczy 537 paiagrzfów w projekcie | większych miastach, jak Lwów i Kraków po- 


asugstwi b fabcys wódki i goszelui rolniczych. 
Jeż misister Brestel chorał prodakceyę wódz 
zmonopolizować, ate właśsiólsie fabryk stagis- 
li za wysokia żądania i uniemożliwi!i plany 
rzą iu. oraz minister Plener choe przez zapro- 
wadzenie monopolu w handlu pośredniczącym 


„rządowym, a 530 w nieco zmienicnym projekcio | kryć nie może, y 

komisy: Kiedy debate speczalan gaoz:ie się, Drugą przyczynę braku mięsa upatrywać 
| niewiadomo jeszcze. należy w braku paszy dla bydła. Jerzcze w ro- 
i ku 1882 w dziele mojem „Podręcznik do ho- 
dowii bydła rogaiego* wykarałem, : że nasi 
właściciele rolni nie umieją sobie z tym bra- 


sze pokłądają aadzieją w osobistych pizymiit= 


zmuiejszyć zyski producentów, aby następnie 
,dyalnem, panie wesołym uśmiechem, a dziatwą | rządnie, wygodną kałąraeszzą, trzema spa- 
owrzykami Tradośui. słemi końmi, ale gdy złe czasy przyczły, giy 

Miał bowiem pan Jajko zawsze wiądo-| PIEda nastała, w przy ziem: ledwie że mo- 
mości pełno dla siatszych, dla dziatwy zaś o-|8li się ludzie utrzyma , wasi kułamaszzę i 
|zzechy i pierniki w iorbis. tęgis kasztany sprzedał, furmana cedprawił, 

Prawdę mówiąc, yan, Sj mplioyusz wia- nawet gerdaroby porządnaj się pozbył vi zło- 
doiwiə nigdzie nie mieszkał, ani nie potrzebo- | tego zsgarka z lańonszkie'n. Jedea tylko sy- 
wał, gdyż życie jego upływało w ciągłych | Snet z kcwawnikiem, gapoWúe Sarą pa- 


waza 
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kiem paszy inaczej poradzić, jak w ten sposób, 


param — 


— Gdzie, panie Symplicynszr, nanczycieli + — Nie, tego ja nie chcę ! — odrzuócie lichwę 


tych szakaó i od kogo się uczyć ? 
J: jso ironicznie się uśmiechał. 


— (Gdzie? — odpowiadal — obck, przy tgijai jak żydzi, tak przywiązani 
Nie darmo powiedziano: są, btó- |swych, tak cierpliwi, | BO. | 
a |przyszłość do wss należy... . Nie jes% mojem 


rzy cczy mają a nis w dzą, mają uszy, 
! nie słyszą. i 
— Ależ panie Symplicyu:zu, 


| sobie, itu$ l 


wyrąźnie 


się | jeżeli zamiast wolantem, 


| szynk, odzzaćcie sząchrajstwo i oszukaństwo! 
Odrznócie to, powiadam, ale bądźcie tak reli- 
do tradycyć 
oszozędni i solidzrni, 8 
szlachcie pejsy nosił, ale 


żeb ; 
wi będzie jeździł tanią 


marzebiem, 


wędrówkach. Tu byś dzień, tam tydzień, ów- 
dsie miesiąc; to sią pokazał w uwolicy, to 
(znowuż znikai jak zamfusa, przejudsi, jak ka- 
mień w wodzie i przez pól roką lub dłużej, 
znaku życia nie dawał. 


Czasu wszakże napróżno nia tracił; bəs 
celu, bez potrzeby, nie zatrzymywał się ri- 
gdzie. W jednem miejscu ias urządził, gdzie- 
indziej z chłopami ugodę przeprowadził; to 
zaowu kupna, zamiany, dzierżawy stręczył; 

p kolonizacyach pośredaiszył, pożyczki wyra- 
biał, bygoteki regulował. 

Niewiadomo gdzie i kiedy w prawie 
ksziałcony, znał je wszakże wybornie; arty- 
kuły kodeksu jak z rękawa sypali, a w zawi- 
klangch, odwiecznych procesach, nawet do- 
świadczeni prawnicy wysoko jego zdanie ce- 


Gdy pytać było przyjezdnych z tamtych ; nili. 


stron, od Kobrynia, 
nawet, każdy odpowiadał, 


widział. 


Tu wszakże nad Wisłą, 


od Prużan, cd Słonima 
że jako żywo nic o 
pana Symplicyuszu mie słyszał, i że ani jego 
amego, ani jego „części na swoje oozy me 


I 3 nad Wieprzem, 
nad Bugiem, nad Liwcem i Tysmienicą znano 


Chociaż pan Symplicyusz ciągle, od ko. 
minka do kominka, jak to mówią, się włó- 
| ocył, jednak cudzym kosztem nie żył, łaski 
niczyjej Nle potrzebował i pieniądza miał 
Zawsze. 

Skrupulatny, s'zczędny, na siebie i na 
| przyjemności swoje bardzo walo wydawał, ale 


pana Symplicyusza jak zły szeląg; lubiono go | grosz go się trzymał i często gęsto tam, gdzie 


witał serdecznie. Gospodarz uściśnieniem kor- 


Poważano, a jak się gdzie we dworku po-| jag zmiłąd się niə spodziewano ratunku, Jajko, 
azal, to od gosptdarza domu począwszy, a 


jak „deas ex machina“ się zjawiał i pomoc ska- 


Dawniej, jeździł paa Symplicyniz po- 


je nejmniejszem dziecau końoząc, każdy go, tecsną przynocił. 


i 


waj 


miątkę rodzinną, zatrzymał i Zawaze na pal-j łómacz — mówiono. bryczczyną, jeżeli będzie dom prowadził s 
ca nosił. — Wytłumaczę się jak uajwyraźniej, ale | możliwą oszozędnością, jeżeli, zanim grosz 

Gdy gorsze czasy nastały, pun Jajko e- wiem, że to śmiechem przyjmiecie, a słowa wyda, siedm razy go obejrzy, jeżeli _ będzie 
kwipaż saój cdmionił, zamiast żóliej kałą- , moje będą jak groch o Ścianę rzucony... ` Otóż | miał rachunek w głowie, a węża w kieszeni, 


maszki, biedzę sobie żydowską Sprawił, w js- 
dnego, niepokaźnego konia zaorzężoną; xa- 
miast garderoby porządnej i modnej, długą, za 
kolara sięgającą bekieszą z grubego sukna 
przywdział, brodę zapuścił, 
morze stracił, 

— (o się z panem stało? panie Symbpli- 
eguszn — pytano — oo zrobiłes jegomość 
z sobą? 


— Ha, moi drodzy — odpowiadał. — Zmie- 
niają się czasy i nam się też zmienić trzeba, 
Nie ma na kałumaszkę, na trzy Szkapy, una 
farmana, trzeba więc jeżdzić biedzą jak żyd. 
Zabrakło na sajzty, należy chodzić w kapo- 
cie! Bieda rozamu uczy, 4 jak już nauczy, 
to ezłowiek żałować nie bądzie, że jej zaznał. 
Mówię wam to i powtarzam, że ozłowiek 
przez całe życie uczyć się powinien; to tylko 
nieszczęś ie, że ochoty do tej nauki nie mą... 
Oto i wy naprzykłąd, moi panowie i panie. 
Nauczycieli masie tuż, wzory do naśladowania 
na każdym kroku, a nawet wam do głowy nie 
przyjdzie, żeby m dobrej okazyi korzystać. 
Źle rabicie najmilsi moi ! bardzo źle! i potu- 
tujscie za to... : 

Interpelowąno : 


zdziczał i na bu-, 


w czem rzecz! Małoż to macie żydów koło |to nie zginie! SEM 
|uiebie? Nie możecie im się przypatrzeć ? nie Nie bardzo cię ludziom podobały te sen- 
| możecie ich naśladować ? 

— Żydów? 

— Tak, żydów, moi panowie. 

— Ioh naśladować, od nich się uczyć? Ależ 
,S,raplicynzzu kochaay ! toć to pijawki, wyzy* 
| skiwacze, lichwiarzs |... 

— Prawda! 
| — A jednak? 

— A jednak pamiętajcie, ża te uijawki mo- 

cne są, a w Giągu dwóch tysięcy lat, potrafiły 
| najnisprzyjaźniajszych warunkach utrzymać 


jtencya... _ h 
— Zdziwaozał stary Jajko! — mówiono — 
zdziwaczał już na szoręt, zapełnie. 
Słuchano jego teoryi, głowami z politowa- 
niem kiwano. ale że po za tem dziwak był i 
łabiany i potrzebny, że częstokroć z pomocą i 
dobrą radą przychodził, a do załatwienia inte- 
resów był jedyny i zupełnego zaufania godzien, 
więc mu presbaczano dziwactwa, a po dawne- 
mu przyjmywano serdecznie. 
| Pun Symplicyasz wsselako, który zwykł 
j byl zaw.z» w czyn swoje teorye wprowadzać, 
w coraz nowa popadał ka Doe SE i 
2 iął si naśladować 'i po ży: 
— Dowodzi... bardzo dużo! Przedewszystkiem | Joka E biedką jeżdził, A A 
dowodzi, że jakowaś siła żywotna w nich Jest, | gaoh, na popasie, chlebem tylko i rzodkwią 
jakaś mos, oament, do ie rozbite cegiełki w gro- sią żywił, kapote nosil bez usługi się obywał, 
mcdzie trzyma, 00 je IĄcZY, 0? w nich odpor- zabiegał, oszczędzał i nawet na drobne handel- 
ność wyrabia. ddłkodzicja” 1; | ki się puszczał, ! c 
— Wigo ksżerz kiej 3 rodzieja lichwą i | Za trudy swoje, za przysługi, które la- 
| szynkerstwem e. a i „| — mówili z prze- | Jziom chętnie wyświadczał, nigdy prawie pie- 
| kąsem = chcesz do wodaleja może, żeby po- niędzy nie brał i przyjmować, choć ma wtyka” 
rządy AA ST nost bzodę i pejsy, żeby, jak no gwałtownie, nie chciał 
f ma się zaloży trochę piəniżdey w kieszeni, na A i 
al (Ciąg dalszy nastąpi). 


swoje istnienie. 
— (zegoż to dowodzi ? 


fanty pożyoz 


że glodzą bydło przez zimę lub sprzedają część 
inwentarza w jesieni. Z braku paszy wynika 
dalszy błąd gospodarczy, a mianowicie, że ilość 
bydła utrzymywanego jest zwykle mniejszą, 
aniżeli , 
obszaru. Dlatego nie rozwinie się u nas chów 
bydła w odpowiednim stopniu dopóty, dopóki 
nie uczniemy krnieszności wyrabiania sztucznej 
paszy. ' 

Trzecią przeszkodą w rozwoju chowu by- 
dła jest także brak komasacyi gruntów. 

| Czwartą zaś przeszkodą jest to, żeśmy £o- 
bie dotychczas nie wytknęli właściwego kie- 
runku hodowli opasowej na podstawie konie- 
cznaj kalkuiacyj. z którego to kierunku wła- 
soiwie powinnismy najwięcej korzystać, by 
zaspokojó konsumcyę w kraju i produkować 
na eksport. I oto stoimy przed smutną ewen- 
tualncścią, że wskutek parcia prądu żądającego 
tańszego mięsa, stracić możemy wszystkie do- 
tychczasowa sukcesy, przyzem będziemy zmt- 
szeni cofnąć sią wstecz do czasów, w których 
bydło zagraniczne robiło rozwojowi naszej he- 
dowli »zkodliwą konkurenoyę. Z  ustanowis- 
niem bowiem rzeźni na granicy rosyjskiej 
a ockociażby tylko rumuńskiej, rozpocznie się 
handel mięsem, śmiało to powiedzieć mogę, 
tylko rosyjskiem, a to z tego powodu, że Ru- 
munia wyczerpawszy mały zapas swego bydła, 
sprowadzać będzie na wielzie rozmiary bydło 
rosyjskie i jego mięsem zabija z kretesem dal- 
szy rozwój chowu naszego bydła. Zakwitnie 
wtedy przemytnictwo mięsa z Rosyi a wszelka 
kontrola katastru bydlęcego stanie się iluzory- 
czną, bo znajdą się przemysłowcy, którzy sy- 
taacyę wyzyskać będą umieli. Nastanie chaos 
a rząd zmuszony będzie jąć się z wielkimi 
kosztami środków prewencyjnych przeciw  ząa- 
wleczeniu zarazy i przesiw przemytnictwu. 

Do tego, ażsby nastał taki stan rzeczy 
grożący krajowi zupełnym npadkiem hodowli 
nie wolno nam przyłożyć rąki pod grożbą utra- 
ty neszego bytu ekonomicznego. 

Cóż wię rocząć w obec tych ewentualne: 
ści, które nam grożą? 

Na to podawałem swego ocząsu w dziele 
mojem praktyczne wskazówki, o których je- 
dnak prawdopodobnie nasi hodowcy bydła za- 
pomnieli. Owóż zdaja mi się, że na czasie bę- 
dzie powtórzyć je na tem miejscu. 

Tak jak z konieczności zawiązało się to- 
warzystwo ochrony większych własności, tak 
samo powinno zawiązać się towarzystwo oho- 
wu i ochrony bydła, obejmujące kraj cały. 

Zadaniem tego towarzystwa powinno być: 

1) Działać głównie na lud wiejski, zachęcając 
go szczególnie do chowu cieiąt, przez urządza- 
nie wystaw bydła po powiatach i promiowanie 
nejlepszych okazów. 

2) Zakapywać dla większych gospodarstw 
lepsze przez włościan wychowane ożazy cieląt. 
W ten sposób stworzy się korzystuy dla obu 
stron podział pracy w hodowli, a wieśniak nasz 
ociężały i skutkiem braku oświaty mało sprzy- 
jający postępowi, widząc namacalny zysk z ho- 
dowli cieląt, nie będzie, jak się to po dziś 
dzień praktykuje, sprzedawał cieląt za bezcen 
pokątnym handlarzom wiejskim. 

3) Wyjednzó u rządu zakaz zabijania oie- 
ląt kilkodniowych, z których mięso dla swych 
własności mało pożywaych, nia wiele konsu- 
mentom do zdrowia się przyczynia. W Niem- 
czech musi cielę na rzeź przeznaczone być co 
najmniej przez 10 tygodni karmione. | 

4) Wyjednać a rządu zakaz zabijania mło- 
dego jałownika, a zwłaszcza byczków. 

5) Sciślejsza kontrola targów na bydło, 
zwłaszcza po miąsteczkach, gdzie nie prowa- 
dzą dokładnych zapisków i zatajają sprzedaż. 

6) Jak najwyższe opodatkowa- 
nie pasożytuyoch faktorów, którzy 
nie orząc i nie siejąc, bez wszelkie- 
gozawodowegoznawstwa przy ka- 
żdejsprawie między sprzedające- 
goa nabywoęsię wciskają, niedo- 
puszozając załatwienia najmniej- 
szejsprawy bszswego wstrętnego 
pośrednictwa. 

Zorganizowany zastęp tych 
opryszków uwija się na każdym 
targu ijarmarku i bierze haracz 
od stron kontraktujących. Po za 
targamii jarmarkami prowadzita 
banda istną policyęi śledzi każdą 
sztukę bydła, cieląt, nierogacizny 
1t. p. Od tych strasznych pasoży- 
tów, zdolnych do każdej nieonej 
sprawki, powinniśmy się raz już 
uwolnić. Podczas gdy w innych 
krajach faktorstwo jest w karby 
ujęte i opodatkowane, buja ono s0- 
bie u nas swobodnie, dopuszcza: 
jąc się wprost rabunków na mieniu 
ladności. 


Dramaty Maeterlincka. 


W roku 1887-mym wyszła w Paryżu © 
Leona Vsniera, wydawuy dekadentów francu- 
skich, gruba ksiąkka p. te Parnasse de la jeune 
Belgique W tomie tym, ra który zlożyło się 
osiemnastu młodych poetów bslgijszich, było 
dwanaście poezy: lirycznych, pedpisunych ra- 
zwiskiem Maurycego Maeterlinok'a. Jedan z o 
wych utworów (Oraison nocturne) przeżłómaczył 
Przesmycki w sposób nastąrujący : 


Śród modlitw, co zmilkają senne 
W miękkiej widziadeł omdlałości, 
Słyszę bijącą namiętności 

I wracających żądz Gehennę. 


Widzę miesiąca blasz bolesny 
Śród zniechęcenia nocnych marzeń, 
Na jadowitych błoniych zdarzeń 
Widzę błądzący szał cielesny. 


Czuję, jak pełnią moje gzpiki 
Ządza zielosych widnokręgów 
S ód wigcznie chmucnych nieba kięzów, 
Głód straszny cierpię, głód gwiazi dziki, 


Czuję, jak w duszy mej potoka 

Z 6dło tkliwości grzesznych tryska 
Widzę zwodnicze trzęsawiska 

Na widnokręgu w zaćm eń mrożu! 


I mrę pod gniewa twego mocą! 
Litości, Panie, mąk za wiele, 
Ukaż choremu leków ziele, 
Widziane raz miesięczną necą ! 


Czas, Panie, czas, już dnie nastały. 

I wyciąć trzeba szalej, chwasty! 

Widzę przez żądz mych gąśzoz kolczasty, 
Księżyc od żmij zielony cały. 

Ból nów napływa wciąż surowiej 

Z grzechami swemi z m 
Słyszę, jak biją modre zdzoje 

Ku Absolutu księżycowi, 


tego wymaga rozległość uprawianego | 


7) Urządzanie we więkseych majątkach, 
gdzie najłatwiejszą jest produkcys sztucznsj 
paszy, lub siana, hodowli stądninowej dla jalo- 
wnika, głównie dla byczków, przyjmująs do 
Lej stadniny na zimę jałownik biedniejszych 
włościan, którym paszy na zimą nie wystarczy, 
z zastrzeżeniem sobie pierwszeństwa zakupna 
w czasie do tego najwłaściwszym. Głównie da- 
wać należy na wiosnę byczki zdolne do jarzma 
włościanom d? uprawy grantn, kupując lub 
odbierając ja ua zimę, czy to do opasu w go- 
rzelniąch, czy też innym sposobem. 

8) Zaprowadzenie na razie aseknracyi dla 
bydła hodowanego przez towarzystwo chowu 
w towarzystwie asekuracyjnem krąxowskiem, a 
] nastepnie wywalczenie ogólnej asekuracyi przy- 

mnusowaj. 

Bliższe daty co do asekuracvi bydła po- 
dałem szczegółowo w moim  „Podręczniku* 
tem III, 

Nie mogą przemilozeć o nędznych warun- 
kaoh, w jakich się obecnie włośsianie hodowcy 
znajdują, o czem miułem sposobność sam się 
przekonsć na targach w kilku miasteczkach. 

Zbliża się zimą dla hodowcy włościanina 
najprzykizejsza, bo najczęściej brak raszy, a 
przytem i innə ciężary zmuszają go zbywać 
część swego żywego inwentarza po cenach nie 
do uwieizenia nizkicb. Lud masz uważa jało- 
wnik za darmozjada zimowego, „nie reflektując 
na nawóz, który z niego zyskuje, sprzedaje 
przeto cielęta, jałówki i byczki, a nawet i kro- 
wy po rasowych stądnikach w jesieni na targu 
bezprzykładzie tanio. Byczek wart 40 zł., do: 
etaje wię za 15 lub 20 zł. w ręce handlarza lub 
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TATR 


stwa politeohniczaego "zająć się ma projektem ;dwa place : Halicki oraz Wały Hstmańskie i |do heretyków i w imię jedności chrześcijańskiej 
organizacyi perycdycznych lub stałych wystaw į oswisdszył», ża jeśli Wydział krajowy roda, 


przemysłowych ws Lwowie, wybrano pp. Gea- [ile da na budowę tsatru rubwencyi, 
Romanowicza, Sza- | miejska potem odpowie, 


tritza, Niemczynowskiego, 


to Rad: 
który z tych dwósh 


jera i Solaskiego. Komisya ta omówi tę sprawę | placów obierze. (Smiech cgólny). 


i odpowiednie wnioski przedłoży Radzie miej- 


P. r. Szajer zazoaczył, iż gdy Rada 


skiej. Do komisyi mającej się zastanowić nsd jzech:e sprawę teatru rozpatrywać ab ovo i gdy 
sprawą nuabycia gmachu skarbkowskiego ta |!rsdni ciągle nowe przedkładać będą wnioski, 
rzecz gminy wybrano pp. Walichiawicza, Sza-|to i za drugich lat 12 teatr we Liwowia nie 


jera, 
wioza. 

Następnie p. r. Janowski przedłożył 
referat o budowie nowego teatru we Lwowie. 
Wskazawszy, że sala teatralna w gmachu 
skarbkowskim nie odpowiada nowoczesnym 
wymaganiom tak ze względn na mechanikę 
soeniczną jak i na wygodę publiczności, przy- 
pomiał w obszernym wywcdzie historyę cią- 
guącej się już od lat przeszło 12sprawy wznie- 
sienia nowego teatru, której tu nie powtarzamy, 
gdyż jest dobrze znaną czytelnikom naszym 
z poprzednich sprawozdań z obrad Ridy miei- 
skiej. W końcu w imieniu megistratu, sekoyi fi- 
nansowej, budowniczej i sanitarnej wniósł, aby 
Eads miejska oświadszyła się za placem Go- 
łuchowskich, jako majodpowieduiejszem miej- 
soom poł budowę nowego teatru. 

P. r. br. Gostkowski oświadczył, iż 
lwowskie Tow. politechniczne zajmowało się 
sprawą budowy nowego teatru, rozpatrywało 
ją na kilka posiedzeniach, a nawet powzięło 
uchwałę, którą, zdaniem moway, Rada powinna 
uwzględnić, gdyż jest ona opinią ludzi facho- 
wych, zajmująsych się badownictwom. Ucbwała 
i ta brzmi: „Jeżeli fundamenta teatru idą poaiżej 


Janowskiego, (Głostyńskiego i m ze 


| 


stanie. W dalszym ciągu przemawiał przeciw 
projestowi p. Rawskiego, aby teatr stanął na 
piacu Halicki, dowodząc, iż projekt ten jest 
niepraktyczny, bo zasłania piękny Kościół OO. 
Bernardynów i stwarza dwie wązkie uliczki, 
przez które musiałyby iść szyny tramwaju kon- 
uego, przeciągzó pogrzebowe kondukty, więc 

komuvikasye w tem misjsou wielie by- 
łaby utrudnioną. Popierał zaś mówca wnioski 
refotenta. 

R. dr. Dulęba przemawiał za placam 
Głołuchowskich i polemizował z wywodami pp. 
Niemczynowskiego i Rawskiego. 

P. r Zacharyewi6r przeciw przeciw 
pl. Grołuchowskich i podnosił znaczenie uchwały 
Towarzystwa politechnicznego. — P. r. R aw- 
s k i, zabrawszy glos po raz wióry, bronił swa- 
go projektu. 

R dr. Ciesielski żądał, aby Rada 
stanowczo uchwaliła postawió gmach testralny 
na placu Gołachowskich, a nie przyjmowała 
poprawki, iż gmach ten może być wysanięty 
ku walom Hetmańzkim. 


Już podczas powtórnego przewówienia p. 


rzeżaika i straceny juź jest dla dalszej rento- | stanu wody zaskórnój, będą koszta fandowania Ciesielskiego p. wicsprezydent vwiedomił Radę, 
wniejszaj hołowli opasowej raz na zawsze, bojz powodu konieczności odprowadzenia wody |iż mu ziożono raport, że ogień coraz batdziej 


w bardzo rzadkich wypadkach, kupi właśnioiel 
większej posiadłości jaką sztnkę do wychowu 


dla hodowii opesowaj tysiece tysięcy sztuk i 
tem też tłamaczy się niedostateczną produkcya 
bydła opasowego w kraju, nie mogąca zaspo- 
koić konsumoyi mięse. 


grzech, dlatego też i ten kraj nie moża podo- 
laó konsumcyi mięsa swą hodowlą opasową. 


produkują nawet tyle, ile same potrzebują. Pro- 
wincye alpejskie nie trudnią się hodowlą bydła 
opasowego, bo ich kierunex zwiósony jest na 
hodowlę bydła rozpłodowego, z której znaczne 
korzyśii ciągną, sprzedając swe rasowe bydło 
najwięcej do Galicyi. 

Wiedeń chce, by mu Galicya mięsa na 
konsumoyę dostarczała, a ża to się mie dzieje 
w odpowiednim stopniu, przeto chce mieć na 
naszem terytoryum rzeżnie bydła zakordono- 
wego, rumuńskiego i rosyjskiego, z pokrzywdza- 
niem naszych stosunków ekonomicznych; a głó- 
wnie chcą tego rzeżaioy wiedańscy, którzy nas 
i tak przez długie lata oszukiwali, depresyonnu- 
jąc nieraz najlepsze bydło opasowe ną targi 
wiedeńskie dostarczane. 

Niechże rzeżaicy wiedeńsoy, jeżeli myślą 
rzetelnie, zawitają do nas z kapitałami, niech 
skontraztnją u aas prodnkcyę bydła opasowego, 
a wtenczas nie zajdzie potrzeba uciekania sią 
do parlamsntu celem zaprowadzenia w kraju 
naszym rzeźsi dla bydła obcego, z Rosyi i 
Rumunii; zaś kompetentne sfery rządowe nie- 
ohaj dobrza rozważą, żź» przez przyłożenie ręki 
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do zmniejszenia dochodu z podatków państwo- 
wych, które kraj nasz dziś jeszoze z wielkim 
wysiłkiem opłacać może; wszelsko po zaprowa- 
dzeniu rzeźni dla bydła obcego i wzmożeniu 
się przemytnictwa mięsa z Rosyi i Kamanii 
Jud na oażym obszarze pogranicznym, do szozę- 
tu z mienia wyzuty, nio daó nie będzie mógł. 

Wkońcu podnieść jeszcze muszę potrzebą 
zawiązania się towarzystwa celem bezzwłocz- 
nego u”ządzenia rzeźni we Lwowie i w Kra- 
kowie dla dostarczania zdrowego i taniego 
mięsa dla obu tych miast, wykluczając rez na 
zawsze faktorów i wszelkich pośredników. To 
samo towarzystwo powinno urządzić także halę 
ra sprzedaż mięsa w Wiedniu. *) , 

Brody w pażdzierniku. A. P, 


Rada miasa Lwowa. 


Lwów 9 listopada. 
Wozorajszamu posiedzenin przewodniczył 
p. wiceprezydent dr. Marchwiocki. Do ko- 
misyi, która wspólnie z delegatami Towarzy- 
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*) Przypisek redakcyt. Autorem tego artykułu 
jest p. A. Popiel, którego cenne trzytemowe dzieło 
„Podręcznik do hodowli bydła* mamy pod ręką. 
Pan Popiel postanowił — celem energiczniejszego 


Postę, który „widział blądzący szał ciele- 
say ma jadowi.ych błoniach ziarzeń*, czuł jak 
jego „szpiki wypsłniały żądzs zialonych widuo- 
kręgów*, cierpiał „dziki głód gwiazd", dostrze- 
gal po przez „kolozasty gąszcz żądz księżyc 
cały zielony od żmij* i „wzdychał do modrych 
udrojów, bijących kn księżycowi Absolutu“ by- 
łyby dawniejsze pokolenia odesłały do szpitalu 
waryatów. 

Bo owe zacofane, naiwne pokolenia daw- 
niejsze, domagające się w utworze artysty 
zrozumisłej treści i obrazów, odpowiadającch 
rzeczywistości, nie miały wyobrażenia o istocie 
symbolów. 

„ Ale może P:zesmycki nie oddał dokła- 
daie „głąbi* Maesterlinoka, może ją w prze- 
kładzie sfułszowałt. Dia kontroli niech posłuży 
inny lament rozgłcśnego Belga w języku ory- 
ginalnym (Oraison), 


Ayez pitié de mon absence 

Aa sgeuil de mes intentions ! 
Mon Aime est påle d'impuissance 
Et de blanches inactions. 


Mon Âme aux oeuvres dólaissógs, 
Mon Ame pale de sanglots 
Regarda en vein ges mains lassógs 
Trembler à fiear de linóclca. 


Et tandis que mon Coeur expire, 
Les buiłeg des songes lilas, 

Mon Ame, aux frêles mains de cire, 
Arrose un clair de lane las, 


Ua clair de lane ou transparaissent 
Les lys jaunis des leademnins, 

Ua elair de lane on seules naissent 
Les ombres tristes ue gës Mafng, 


„Niesbacność na progu chęci“ — „dusza 
blada z biułych bszczynności, polewająca wą- 
tiemi, woskowemi ręuami snnźone światło księ- 
Życa, w kKtórem rodzą się jedynie smutne cia- 
mie rąk" — „serce, wyziewające mydlane bańki 


| cowi 
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ta okoliczność nia zachodzi, a różnica kosztów 
łatwo dojść raożs do kilkakroć stotysięcy. Je- 


fandowanie poniżej stanu wody zaskórnej bę- 
dzie nieuniknionem, gdyż ustawienia gmachu 
na odpowiedaiem podwyższeniu jest z powodu 
sytuscyi placu, jakoteż z powodu nastawy odno- 


Takie same stosanki mamy i na Wę-| szącej się do budowy testrów nieuniknionem*. 


Mowca podnosi przeto, ża uchwała ta przestrzega 
rep”szentacyę miejską, aby mie godziłą się na 


Inns prowincye państwa austryackiego nie | budową teatim na plecu Gołuchowskich, bo 
: przyjąwszy ten wniosek może narazić się na 


ogromne, nieprzewidziane koszta, które FE 
nis połośenie fandamentów. 

P. r. Rawski przemawiał przeciw ple- 

Gołuchowskich. Pcdniósł zarzut, przyto- 
czony powyżej przez p. Głostł owskiego, zazne- 
czył, iż wystawienie na tym placu teatru, uczy- 
ui niemożebnem regulacyę ulicy Karola Lu- 
dwika i Wałów hetmańskich oraz przediuże- 
nie ich aż do okopów kolejowrch i oświadczył, 
że każdy inny plac będzie odpowiedniejszy od 
placu Gołuchowskich. W końcu oświadozył, iż 
gdy Rada przyjmie wniosek referenta, to on 
poczuwa się do obowiązku wniesienia przeciw 
tej uchwale następującego protestu, który ma! 
być zapisany w protokole posiedzenia: 1) Plac 
Grołuchowskich nie nadaje "ię do zabudowania, 
gdyż stanowi jedyne w tej ckolicy miasta 


miejsce wolne, dla tej nieczystej dzielnicy 
miasta potrzebne i raczej dla przewiewu po- 
wietrza potrzebaby przeprowadzió regulację i | 
przedłużenie Wałów Hetmańskich, jak zabu- 
dowywać i tak małą ilość placów we aA 


2) Stan wody zasxórasj w gruncie placa Go: 


do upadku. hodowli -bydła w kraju naszym | łuchowskich lub obok miego, podiug wszelkioh 
przysporzą znacznie nakładu na policyę wete- | przewidywań, opartych na tachnicznej 
rynarską i przamytniczą, oraz przyczynią się | dzy, każe się spodziewać znasznych kosztów 


wio- 


tundowania i odprowadzenia wody, przez co 
koszt budowy teatra w tem miejscu znacznie 
p.dni:śó się musi, a włożony w ziemię nie- 
produktywnnie, mis ka wygodzie i upiękezeniu 
budynku teatralnego, będzie zmarnowaniem 
publicznego g:03za. 3) Biiskcśó gmscha skarb- 
kowskiego lub innych domów po lewej stro- 
nie Wałów Hetmsńsxich (źle fuudowanych) 
nie przyczyni się d) ogólnej harmonii z no- 
wym gmachem tsatraloym a z powodu prze- 
sunięcia koryta P.łtwi, może narazić gminę na 
znaczne koszia przez płacenie odszkodowania 
sąsiadom i przez to pomuoży jeszcze bardziej 
koszta nowego gmąchu. 

Niemoczynowski przemawiać 
przeciw pl. Grołuchowskicb, i uczynił wniosek, 
aby Rada przedstawiła Sejmowi do wyboru 


rozbudzenia hodowli — ofiarować z zapasu, jaki je- 
szcze posiada, swój „Podręsznik*, opatrzony licznemi 
ilastracyami, a zawierejący 60 askuszy druku, po 
bezprzykładnie niskiej cenie 1 zł. 60 ct. za wszyst- 
kie trzy tomy, które dotychszas w haadln księgar- 
skim kosztują po 4 zł. egzemplarz. 

Zgłoszenia o to dzieło najdalej do końca gru- 
dnia rb, za nadesłaniem kwoty 1 zł. 60 ct. iacl. 
porto za przekazem należy adresowaó: „Antoni Po- 
piel, c. k. radca, w Brodach." 


snów liliowych* itp. „głęboko“ pojęte obrazy ; 
zachwycą może jakiego mistyka lub zblazowa: Í 
nego desaienta w rodzaju księcia des Essoin- 

tes Huysmana (Aróbours), przeciętnego jeduak 

śmiertelnika pobudzą nie do kontemplacyi, lecz | 
do pustego śmiechu. I tylko śmiech pusty jest 
krytyką odpowiednią na chorą symbolixę współ- 
ozesnych dszadentów franotszich. 

Jeszoza „głębszemi* od powyższych mo- 
dlitw Mseterlinok'a są jego „poematy“, pomis- 
szczone w tomiku p. t. Serres chaudes, wyda- 
nym w roku 1889-tym. Zaraz pierwszy uuwór 
tego cyklu, od którego reszta wzięła tytuł, zdu- 
miewa do tego stopnia, iż trudno sobie na ra- 
zie zdać sprawę z doznanego wrażenia. Bo cóż 
sobie pomyśleć o poecie, który spiewa w sposób 
następujący : 


O cieplarni w pośród lssów! 

I te drzwi twoje na zawsze zaparte | 

I wszystko co się znajduje pod twoją kopułą! 
I od mą duszą w twoich analogiach ? 


Myśli głodnej kiólewny, 

Nuda żeglarza w pustyni, 

Muzyka inst.nmentów dętych pod oknami nieule- 
[czalnych. 


Idźcie ku kątom najbardziej wystygłym ! 

Rzekłbyś kobieta zemdlona w dzień żniwa, 

Posztylioni są ną dziedzińcu gospody, 

W dali przechodzi łowca łosiów, który został do- 
|[zorcą ch.rych 


Przypatrzcie się przy świetle księżyca ! 

(Och, nie tam nie jest na swejem miejscu), 
Rzekibyś kobieta szalons przed sądem, 

Statek wojenny z rozwiniętemi żaglami na kanale, 
Ptaki nocne na liliach. 

Dzwoa pogrzebowy w poładaiowej porze, 
(Tam pod temi dzwonami szkluunemi |) 

Zapach eteru w dzień słoneczny | 
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miejsce pożaru. Przyszła posiedzenia odbędzie 


na wola orasowego. Tym sposobem przepadają | żeli teatr stanie na placu CGołuchowskich to | się we wtorek. 


RONIRA. 


Er 
TAA 
Lwów 9 listopada, 


, Honorowe obywateistwo nadała wczoraj Pada 
m. Żółkwi ks, Adamowi Sa, isże. 

Z uniwersytetu. Docent de. Stanislaw Sza- 
obowaki mianowany nadzwyczajnym  pr.fsgórem 
prawa rzymskiego na uniwersytecie lwowskim. 

Konkursa. W zazładzie drohowyzkim jast do 
obsadzenia posada oshmistrze, z roczną płacą 400 
złr., pomieszkaniem i wiktem.  Podanis zależy 
wnieść do 1 grudnia br. do kancelaryi fandacyi hr. 
Skarbka 

Nowa apteka. Koncesyę na otwarcie i p-o- 
wadzenie nowej apteki w Korczynie w pow esie 
krośnieńskim, nadało Namiestniectwo p. Władysła- 
wowi Grabowakieron, 

Kolej Stanisławów-Woronienka ot"artą zo- 
stsnie dma 19 bm, 

Wybór uzupełniający. Posłem do sejmu zko- 
ryi większych posiudłuści okręgu Tarnopol-Skałat- 
Zbaiaż, w miejsce Śp. dra Klemensa Żywiekiego, 
br. 


wybrano Leona Pi- 
nińskiego. 

Sluby. W sobotę dnia 10 b. m. w prywatnej 
kaplicy ks, arcybigknpn Isakowicza odbędzie się 
ślub panny Haliny Mochuaekiej, córki podp łkowni- 
ks obrony Krajowej p. Karola Mochnaskiego, z 
p. Zdzisławem Gotlsb - Haszlakiewiczem, włuścicie- 
lem dóbr. 

Wiec miast. Komiaya wybrans na wiecn 30 
wiiast odbyła 4 bm. pierwsze posiedzenie w P<zemy- 
śla. Uchwalono na tem posiedzaniu wydaw. 6 mie: 
się3znik dla reprezentowania i:teresów 80 miast, 
Był to jedyny punkt, co do którego zapadła kon- 
kretna nchwała. Inge bowiem kwestys, jek umun- 
durowanie ałużby miejskiej, zakupno materyałów w 
krajowych fabrykach, statut emerytalny dla arzę- 
dników i sług ets. poprzydzielano rozmaitym czło::- 
kom komiayi do dalszego rozpatrywania. 

Teatr iwowski. Na prośbę p. Z. Przybyl- 


wczoraj jednogłośnie 


Rawakiego dewon pożarowy dsi sygaał, iż się 
pali na III dzielnicy. -Po przemówieniu p. r. 
bezpośrednio po targu idzie pod nóż i tylko | znacznie większe od kosztów fandowania, gdy się rozszerza; wskutek tego odroczył rosiedze- 
nie, gdyż obowiązkiem jego jest udsó się na 


skiego prostujemy pomyłkę, jaka zaszła w jego kk” 


rajszym liście, Mianowicie koncesya za teatr hr. | 
Srarbta nie została jeszcze dotychczas, ale ma być 
w tych dniach wyłącznie na jego nazwisko wydaną. 

Polowanie odbyło się dnia 3 i 5 bm. w Sta- 
naeh, w pow. niskim, w dobrach p. Jana Komoros- 
skiego. W 21 strzelb zabito 816 zajęcy, 25 roga- 
czy, 5 lisów i 1 cietrzewia. 

Z Czytelni katolickiej. Wczoraj mówił ksiądz 
Szczęsny Malarski o najnowszej encyzlicg papieskiej, 


proponuje im połąszenie się x powszechnym Kościo- 
łem katoliczim. Qłównie Leon XIII miał na oka 
t. zw. koścló! wszhodni, do którego należą Ormia- 
nia, Grecy, Koptowie, Bułgarzy, Rumnni itd, Jak 
wiedomo ludy ts odrzuciły trzy dogmaty katolickie, 
a mianowicie prymat papieski, dogmat o duchu św. 
i o czyśćcu, wskutek czego popadły w odszcze” 
pieństso. Papież wzywa ich do porzucenia tych 
biędów, zapewniając n-temiest, że zatrzyma niektóre 
tradycyjaa ce hy tych wyznań, o ile nie będą stały 
w sprzeczności z duchem Kościoła kato iekiego, jak 
np. patryarchaty. Encyklika „Praectora gratulatio- 
nia“ doznuła sympatycznego przyjęcia wśród dro- 
bnych pokoleń wschodnich, ożorniej pójdzie sprawa 
z wybitnymi szczepami wschodu, gdyż tam stosunki 
polityczne zrosły się zbyt silnie z wyznawaną przez 
te szczepy religią. Že jednak tečen nie jest zu- 
pełoie jałowy i nieprzystępny, o tem świadczą od- 
bywujące się właśnie konferencye  patryarchów 
wach donish z Watykanem. ] 

Koncert. W niedzielę dnia 11 bm, odbędzie 
się w sali Towarzystwa „Sokoł“ koncert muzyki 
wojskowej 30 p. p. na fundusz pensyjny wdów i 
sierót po kspelmistrzach wojskowych. Bliższe szczaa 
góły podamy jutro. 

Myszy polne pojawiły się w powiatach czort- 
kowskim, husistyńskim i trembowelskim i zniezczyły 
do sz zętu zasiewy ozitme. Najbardziej ucierpiały 
okolice nad Seretem i Zb:uczem, gdzie na jednym 
morga z aleść moża» do 150 mysich nor, Do sta- 
rostwa w Czo'tkowie wpłynęło z tej przyczyny 
wiele próśb o likwidacyę szkód i odpisania po- 
datków, É ' 

"Pożar młyna. Wczuraj v godzinie 8 wieczorem 
wybuchł pożar w młynie Natana Majera na zbiegu 
ulic Zamarstycowakiej i Miynarskiej. Ozień powstał 
w jednopiętrowym badynżu, miesz*zącym maszynę 
do taroia mąki i piekarnię t. zw. kulikowaką. Bu- 
dynek ten składa się z dwósh części, przedzielonych 
silaym murem ogniceym. Tej' okoliczności zawdzię- 
cza p. N. Majer, że ogień .nie dostał się do drugiej 
części młyna, mieszczącej lokomobilę. Gły zasiar- 
mowana telefonem straż miejska, pod enetgicznem 
dowództwem p. Pauna, oraz straż ochotnicz , pod 
komendą p. Hryniewicza, przybyły na miejsce, młyn 
plong? jak pochodaia, a sytaacya była tem grożniej- 
szą, Że cały kompleks sąciednich domów kryty jest 
gontami. Zajęto sią zlokalizowaniem požaru w ten 
sposób, że wzięto w cchronę wszystkie sąsiednie bu- 
dynki. Okołe pół do dziesiątej ranął dach nad pło- 
nącą częścią miyna Przeczekanuo jeszcze godzinę, aż 
do przepalenia się belków, poczam równocześnie z 
trzech stron puszczono st:amianie wody na dopala- 
jący się budynek. Wkrótce potem łana, która przez 
trzy godziny świeciła nad dzielnicą zamarstynowską, 
przygasła i niebezpieczeństwo minęło. Strata w spse- 
lonych zapasu h wynosi podobno 2000 zł. prócz bu- 
dynków i u sądzenia, które były asekurowane. 

Uroczysty ak? poświęcenia przytaliska, sto- 


niem Dzieciątka Jszua (ulica Paulinów l. 5) odbę- 
dzie się dnia 10 bm. tj. w sobotę o godzinie 8 po 
południa. Wydział towaczystwa uwiadamia o tem 
członków swoich z priśbą, by zechcieli wziąć jak 
najliczniejszy udział, 

Związek młynarzy galicyjskich. Celem wpro- 
wadzenia w Życie tego związku cdbęłzie się w nie- 
dzielę 18 listopada o godzinie 9 rano w lwowskiej 
gali ratnazowej zgromadzenia uczestników wszystkich 
młynów krajowych. Zmiązek tun ma na cela rozwój 
młynarstwa krajcwego i ochronę jego od obcej prze- 
wagi, w szczególaśsi dążenie do udoskonalenia pro- 


nych i gospodarczych, popieranie handla produk- 
tami młynarskimi i wpływanie na politykę taryfową 
dla zwalczania obcej konka: encyi. 

Główna wygrana lote'yi . wystawy lwowskiej 
— jak się ostatecznie pokazuje — dostsła się je 
kiemuś szetegowcawi pułku pie hoty, stojącego za- 
łogą w Niższej Anstryi. Szczęśliwy wybraniec losu 
zgłosił się już listownie. do dyrekcy, wystawy z 
prośbą o przysłanie mu fotegrafii kamienity, stano. 
wiąsaj wyg aną — na razie bowiem sem jeBzczo 
nie wie, co wybzać: kamienicę, czy pieniądze, 
| Prośbie szczęśliwca uczyniono zadość, 
| Czytelnia wiejska. W Libiążu wielkim (pow. 
| Chrzanów) odbyło się w niedzielę 4 bm, po nieszpo- 
| rach uroczyste otwarcie czytelni ladowej, założonej 
za staraniem miejszowego kierownika szkoły p. J. 
Ceremugi przez krakowgkie Towarzystwo oświaty 
ludowej. Otwarcia tego wobec licznie zgromadzonych 
włośsian dokonał ks. proboszcz Pietrzykowski. 

Rada szkoina krajowa na posiedzenia z dnia 


znanej pod tytułem „Praectora gratalstionig* od! 6 b. m, uchwaliła: zatwierdzić wybory reprezen- 


słów, które ją rozpoczyneją. Encyklika ta zajmuje 
się ideą pcłączenia z Kosciolem katolickim wszyst- 
kich tych wyznań i sekt, które albo odzadły od 
wspólnego pnia katolickiego, albo też wcale do Ko- 
ściuła nie należały, Ta ostatnia grapa, obejmująca 
ludy pogańskie i będąca z natury rzeczy raczej pium 
desiderium, mauiżeli konkretnym programem, mieści 
się w pierwszej cześci encykliki. Część druga jest 


'nierównie ważniejszą. W niej papież olzyna się 
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telnik, pczywykły do poexyi S>foklesów, Hora- 
cyuszów, lassów, Szekspirów, Sshulerów, Mi- 
uziewiczów, Słowackich. Maeteriinok ohociał się 
prawdopodobnie zabawić kosztam naiwnych u- 
wielbiającyvh wszystko, co drukowane. 

Nis, to nie Żart, to... nowa szkoła, której 
zasadą: daną myśl i tłamaczący ją przenośnie 
obiaz notować; zaznaczać tylko obraz, który 
powiniea sam saggestyjnie wywołać odpowia- 
dającą mu mysi w mózgu czytelnika — to 
„zawronie głąboks* wympolistyka. Przeciętny 
czytelniz nazwałby tę „zawioiaość* poprostu 
przewrotnością lub chorobą, ale któż zważałby 
ua sąd przeciętnych ? Dekudenci, „arystokraci 
ducha”, jek się sami Bazywają, nie iiozą się z 
sądem „motłochu”. Tworzą oni tylko dla 
siebie... 

_ Po „Cieplarniąch* wydał Maurycy Mae- 
terlink dramat (La princesse Maleine), któcy ro- 
zniósi jego nazwisko z łaski Datewiuszą Mir- 
basu po całym świecie cywilizowanym. „Aroy- 
dzieła Onaownem, wiekuistem, oczysteią* na- 
«wsi feljetonisw paryskiego Figara „Księżni- 
GŁKĘ Maleng“. Rozumie się, %9 «utor po ta%lej 
rezomendąoy1 stał się odraza sławnym. 

Jako dramaturg wpro wadza Maeteriinck w 
istocie pierwiastki nuwb, Ghociaź mle amie 1ch 
dotąd wzzyskać. Na przexór realistorm osta. 
tnicu czasów, kvórzy nssiowali zrobić z człowie- 
ka maszynę, kladzie oa naomk ne wiat zja- 
wisk txjemuaiczych, nie ujętych przez naukę, 
« mimo to lnteresających. Jak Spirytystów 1 
okuliystów współczesuych, posiąga i jego „uie- 
poznawalna*, wohodząca powoli, częściowo W 
zakres poznawainych. 

Wychodząo,z zasady, że naturą bierze czyn- 
ny udział w losuch roan ludzkiego, Master- 
lanok kage Jej żyć, ozuć, Myśiećó, towarzyszyć 
ciągia człowiekowi, odzywać się tajsianiczemi 
giosami. Źcąd W jego dramatach owa bogactwo: 


Mój Boże, mój Boże, kiedyż będziemy mieli deszcz, | szummów, szeiestów, Biakań i t. d. 


I śnieg i wiatr w cieplarni, 


Mamo hymnu pochwalnego Mirbesaua i 
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tantów zawodu nauczycielskiego do Rad szkolaych 
okręgowych: btanisławą Średniawy do Rady szkol- 
nej ok ęgowej w Grybowie, Franciszka Dhałow- 
skiego w Wadowicach; Mikołaja Niedź sieckiego 
w Podhajcach ; Michała Mekiałyty w Bóbrce; za- 
mianować Ludwika Szó:eckiego żastęptą nanczyciela 
w seminaryum naaczycielskiem w Tarmvpolu; za- 
twierdzić w zawodzie rauczycielskim Franciszka 
| Chowańca w gimnazyum w Bochni; przekształcić 


To niezawodnie żart autora, pomyśli ozy- a bardzo zręcznie p'owadsonsj reklamy dekaden- 


tów, nie miały dramaty Mseterlinok« na sosnie 
powodzenis. Nie mogło być inaczej, bowism co 
przy czytaniu wyobraźnia dopełnia, to ginie w 
wykonaniu zosnioznem. Szumy drzew, dalekie 
poświty wiatru, łopotanie skrzydeł ptasich, 
oatrzauie kosy i č. p. „akoya“, nio zwracają w 
teatrze nawet uwagi, gdy się nia wie z góry, 
że mają coś oznaczać. 

, Təatr nie nadaje się w ogóle do eksperymen- 
tów literaczich. Najwięcej zmysłowy ze wszy- 
stkich rodzajów poezyi, nejplastyczniejszy rq 
najpełniejszy, skrępowany nadoraiar warunka- 
m: eceay, Lie ma on ani cząJu, ani miejsca do 
subtelnego malowania psychologicznego. Dro- 
biazgowe cieniowanie i woisianie przecznó, zna- 
ków, głosów, nie jest jego rzeczą. 

Tak zwane dramaty Maeterlincka mają 
tylko znaczenie, jako illustracya eksperymen- 
tów literackich ostatnich czasów. Nie są one 
dziełami sgenicznemi w rozamieniu utartam, 
lecz obrazkami, któcych celem : wywołanie ja- 
kiegoś groźaego nastzoju za pomocą sztączayca 
środzów. 

i Oprócz „Księżniczki Maləny“ napisał 
jsszoze Maetsrinek cztery dramaty : „Gościa 
n.eproszonego* (L'i:::use), „Slepoów* (Les A- 
veugles), „Siedem król wiaa*, „Peroasa” 1 „Meli- 
zandę”. Łrzesmycki zaopatrzył „Wybór pism 
dramatycznych* Mawierlinoka obszernym wstę- 
pem, który byłby wyczarpującą charakcerysty- 
ką dekadsatów-symovoiistów belgijskich, gdyby 


się odznaósał większą jasnością wykładu. Ohąe ' 


Kurzystać z objaśnień Przssmyoziego, trzeba 
zn:ó6 zkądinąd oele 1 doktryny symbolizmu 
francusko-betgijskiego. Giównie pierwsza poło: 
wa rozprawy (ozęść ogólna) potrzebuje kowen- 
twarzą. Lapis) bez porównania informują rozdzia- 
ły, odnosząca się do działalności teatralnej 
Maeterlinca'a. Teodor Jeske.Choiński, 


warzyszenin opieki wad nie:zowlętami pol wezwa- , 


dukcyi i nlepsze sia w młynech urządzeń ta hniou_ * 
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PRZEGLĄD x dnia 10 Listopada 1894. 
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Literatura i Sztuka. 


* Kronika muzyczna Literatura muzyczne zy- 


od 1-go sty'znia 1895 r. 1-klssową szkołą ludową | dziesięciu latach kasyno miało wielki zarobak. W 
w Olczy na dwuxlasową, 2-klas'wą szkołą ludową | modę po presta weszło kiedy Rochefort i Clemen- 
w Zawoi na trzyklasową i zorganizować w przy- |ceau byli tu stałymi gośćmi, Balanżyzm i Panama 
siełku tej gminy Wilcznej 1-klasową szkołę ludową; | dostarczały po 25 pojedynków miesięcznie, Potem 
wyłączyć od 1 stycznia 1895 gminę Zasadne z za- |dłago nie było w kasynie zbrojnych gośsi, aż do- 
kresn szkoły lndowej w Kamienicy i gminę Ła- | piero Maurycy Bernhardt, syn słynnej aktorki Sary | włoskich werystów Maacaoni okszeł się bardzo gło» 
giewniki z zakresu szkoły ladowej w Borku Fa- | Bernhardt, zranił ta w pojedynku kogoś, co ubliżył dnym kompozytorem, gdyż po „Carallerii* „Rant- 
łęskim. : ; 3 jego matce. Potem zjawił się p. Dóroulóde z p.| zanach* i „Bateliffie“ zapowiedział czwartą z rzędn 

Ruszczenie się ludności polskiej. Z pod Ter- | P.chou. Jeden z paryskich szo:tmanów Paweł Avar- operę pt. „Sylyanus", Ukzżs się ona najpierw w te- 
nozola nam piszą: Odnośnie do omawianej w Prze- | ney pojedynkował się tu dziesięć razy — ale za-|ątrze Fondo w Neapolu, w którym słynny dziś 
glądzie broszurki p. Jita „w Sprawie zapobieżenia | wsze bez nazbyt smutnego wyniku. Dopiero markiz | mistrz rozpoczął karyerę swą, jako kapelmistrz ru- 
ru-zczeniu ludności polskiej w Głalicyi wschodniej, | Morés, zostawił tu pierwszego zabitego. Jego prze- gorzędnego towarzystwa oparetkowego. Bardziej jo- 
i poruszonej w tej broszurze zbawienaej myśli o |ciwnik kapitan Mayer umarł w sali bilardowej. Od f dnak aniżeli pracowitość młodego i pełnego jeszcza 
potrzebie gęstazego rozmieszczenia po wsiach z mie- į tej chwili rozpoczął się stanowczy upadek kasyna energii muzyka, zasługuje ns podniesienie pracowi- 
ezaną ludnością choćby tylko kapliczek mszalnych fa kilka wizyt policyjnych wypłoszyło resztę gości |tosć stojącego jaż nad grobem twórcy „Rigoletta“. 
obrz.łaó, racz Szanowny Panie Redaktorze i tym | pojedynkowych, na innych kasyno nigdy nie liczyło, | Zaledwo się skończyły owącye, które mu urządził 
mim kilku uwsgom nużyczyć gościnności w swem | zaczęły się więc stałe pustki. Pan Leclerc odstąpił | Paryż z okazyi wystawieni4 po raz pierwszy „Otella*, 
pasmie. Petrzeba większej liczby kościołów wiej- | przedsiębiorstwo p. Martineau ala i temu nie szłofą oto już zapowiadają, że Verdi pracuje nad nową 


ren amen 


skała kilkanaścia rowych utworów, bądź wykończo- 
nych już, bądź będących na ukończeniu. I tak filar 
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nadto spiewak tchnie więsej ducha w wykonanie 
i traktnjąc rzecz muzykalaiej, zechce spiewać z wię- 
kszym wyrazem a porzucić skłonność do niepię- 
knych portamentów. 

Koncert szedł nie dość skłednie, a liczne 
przeszkody w administracyj, któremi publiczność 
z konieczności dla skiócenia długiego oczekiwania 
się bawiłs, nie wpłynęły ma się rozamieć korzystnie 
na uspogobianie konce:tanta, przez co tenże nie 
przedstawił się tsk debrze, jak tego sobie życzył. 

Wielkie znintersgowanie budziła jak zawsze 
deskon:la gra p. Poliaka. M, Sołtys. 


I i la 
Uzęść ekonomiczna, 
Wiedeń 7 listopada. 
(Z) Ani wyprawa francuska do Madega- 
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skich we wschodniej Galicyi jest tak widocztą, Że i dzis nad zgrabnym domkiem budynku powiewa operą „Kaliban“, d3 ktorej libret'o wziętem zostało skarn, ani konflikt mi ędzy Anglią a Chinami, 
dziwić się należy, iż braku tego dawno już nie | chorągiew kalikotowa, oznaczająca, że ten lokal jest | z azekapirowakiego dramatu „Burza“. Ferdynand |z powodu zabrania przez Chińszyków okrętn 


spostrzeżono. Chcę jednak zwróció uwagą na jeden |do najęcia. 
szczegó: oto dyskusya toczy Się wyłącznie nad Utrała pamięci. Na scenie wied. Deutsches 
takiemi wałami, w których jest większa odpowiednia | Volkstheater zdarzyło się, że jeden z najlepszych 
po temu liczba mieszkańców obrz. łac, którzy |uktorów Tyrolt negle zaczął tració pamięć i to tak 
zatem skutkiem swej siły liczebnej nie byli i nio | gwałtownie, że z tego powodu musiano po jedno- 
będą w tym stopniu na zruszczenie narażeni, jak |razowym wystawienia „Komendyantów* Paillerona 
ci biedni łacinnicy, którzy w resztkach już tylko, | usunąć na rszie ten utwór z repertoatu, gdyż 
po kilka lub kilkanaście rodzin, po ruskich wsiach | właśnie Tyrolt gra w nim główną rolę. Już na 
wszędzie są rozł zaceni. premierze zauważono u tego artysty pewien niepo- 
Jak tym radzić? i jak tych od zruszczenia |kój i brak swobody, nazajutrz zaś oświadczył on 
ratować ? z rozpaczą dyrekcyi teatru, iż jest chorym i oba- 
Dziś oni w opuszczenia i zaniedbaniu zosta- | wia się utraty pamięci, slatego musi scenę opuścić. 
wieni szmym sobie, eą i pożałowania i  podziwie- Nujpierwsi lekarze wiedeńscy zajęli sią nieczezęśli- 
nia godni. W domu ze sobą przeważnie mówią | wym artystą i otaczają go troskliwą opieką. Jeden 
jaż tylko po rusku, a Że już dawno i na obrządek |z redaktorów wiedeńssi:h odwiedził w tych dniach 
ruski doszczętnie nie przeszli, to nie wiedzieć cze- | nieszczęśliwego, który tak odmalował swój atan: 
mu przypisać. Trudności w korzystaniu z oddalo- | „Od tygodnia już walczę sam z s.bą i wś:ód dłu- 


Hummel, twórca niefortunnej „Mary“, która prócz 


płynącego pod flagg aagielską, nio zdołają ostn- 


Berlina nigdzie nis odniogła sukcesu artystycznego, 
napisał dwuaktową liryczao-komiczną operę pt. „Ein | giełdę. Dziś jednax przerzucili się spekulanci, 
trener Schelm“, którą wykonano przed kilku dniami | forsujący ham3zę, ua pole walorów bankowych, 
po rez pier4szy w Pradze. Nowy tan utwór młu-|a akcye kredytowe stały sią znów osią, około 
deg» kompozytora jest skrajnem przeciwieństwem której koncentrował się cały rnch giełdowy. 
„Mary“. Treść ma podkład historyczny, a rozgrywa | Wyłoniły się znów rozmaite pogłoski o pro- 
cią w roka 1718. Król August saski uprzykrzył | jsktach flaansowych zakłąda kredytowego i 
sobie faworyię swoją, hrabinę Cosel i zwrócił serco | tak mówiono, że iustytuż ten ma stanąć na 
ku riostrzenicy marszałka nadwornego, pięki ej Ile czele ogromnego przedsiębiorstwa etsportu ou- 
von Badovist. Król już jest bliski zdobycia wza- | kru. Akoye kredytowe były dzis przedmiotem 
jemności młodej, niedoświadczonej dziewczyny, gdy | 0gtomnego popytu nietylko na naszej giełdzie, 
ukazuje się jego błazen, Lmdolf, przebrany za eks- lecz także na berlińskiej, a kurs ich podniósł 
centryczną księżnę Głalisyn i chroni Ilę od nie- |sią prawie o 6 zł, na 39110 W ten sposób 
opatrznego kroka, wprowadzając towarzysza jej lat | zbliżyły się one już bardzo do upragnionego 
dziecinnych, hrabiego Arcad» Lusi,- Ila i Arpad | przez spskalantów kursa 400. Na targu rent 
zaręczeją się, a król August mści się szlachetnie | było dziś usposobienie podzielcne. Faworyzo- 


dzić gorączki zwyżkowej, jaka ogarzęłs naszą 


nego kościoła parsfialnego nieraz są nieprzezwycię- | gich bezgennych nocy rozmyślam o moim stanie dając narzeczonym wyprawą, błaznowi zaś nspel- 


żone — tożsamiść znstępywania go cerkwią miej- |obeznym. Czuję, iż nie jestem już panem sił swoich 
BJOWĄ Zwykle wystarcza — a jednak... i dlatego postanowiłem pożegnać się ze Sceną. Wie 
Warto wię: ratować te oenne okruchy ma- | pan, co to znaczy dla mnie? dlażmnie, który wszyst- 
jątka narodowego. Projektowanych kościółków długo kiomi fibrcami mcjxj istoty wżyłem się w teatr 
jeszcze nie będzie, a w końcu i nie waezędzie one į W 48 roku Życia schodzić z pola, ustępować... to 
powatać będą mogły, tymozasem za$ przepadną te | straszne! Nie można jednak inaczej! Karyera moja 
resztki zachowane cudem prawie. By temu gapo» | Sceniczne skończena |.. Podczas próby generalnej 
biedz — łatwo i trmale — jedna tylo jest rada: | zyskałem powezechae uznanie kolegów, tymczasem 
Większa jak dotąd obrządkowa solidarność dworu | wieczorem, na przedstawieniu, zauważyłem z rozpa- 
wiejskiego z włościanami łać obrządku. czą, iż brażuje mi pewnego ważnego zdanie w ty- 
Aby to uskuteszaićó, należy, aby dwór wa | radzie pierwszego aktu, Dzięki Bogu, poradziłem 
wspólne Święta stykał się z swymi wspólparafiana- sobie jakcś, slo jakież męki cierpiałem aż do trze- 
mi, a aby temu zetknięsiu się nadać jakiś nama- | ciego aktu, w którym znowu miułem dłuższy ustęp 
ealniejszy charakter i cel, nic dla dworu łatwiej. |do wygłoszenia.. Szczęśliwie i to się udało... ale 
szego, jak korzystująs z tyla różnych tanich wy- | gdybym się był zająknął, wtedy... tam.. za kaliya- 
dawnictw ludowych, zapisywać je i wa własnym | mi leżałby był człowiek martwy... Przed dziesięsiu 
lokalu, jakiego przecież w każdym dworze znaleść | lsty zdarzyło mi «ię jaż cxś podobnego. Napisałem 
mie trudno, ludziom tym na Żądanie bezpłatnie] wówczas w moim pamiętoian: „Jeżeli jeszcze raz 
rozdawać. Jakby s'ę wówczas wydawniotwa te | pamięć mię zazisdzie, będą 'musiał wyp zęgnąć*. 
azybko rozchodziły i jakby je x upiagnieniem i| Chwila ta nadeszła.. Muzę odejść..* Tyrolt jest 
wdzięcznością lud rozchwytywał, przekonaliby się | prawdziwie wykształconym artystą, skończył on 
wazyścy o tem, a z jakim byłoby to obopólnym po- | usiwersytet i ma tytuł „doktora filozofii", a pocho- 
Żytkiem, o tem nawet pisać zbyteczne. dzi z zaslużonej rodziny aktorskiej. Słynny prof, 
W obec ideału wieszczów naszych: „z polską | Kraft-Ebbing, któzy się nieszczęśliwyrh zaopiekował, 
szlachtą polski lad“, w obec powszechnych usilo- | nazwał chorobę jego rozstrojem nerwowym i sądzi, 
wań zrealizowania tego cudu i przodownictwa w tejjiż po kilka miesiącach odpoczynka, symptomy 
patryotycznej pracy właśnie dworów naszych, taki j jej znikną zupełnie i dr. Tyrolt znów powróci 
kilkunastoreńskowy wydstek roczny ma wydawnic- | na scenę. 
twa ludowe, a przez to na taki cel szczytny, wca- Wspomnienie pośmiertne. Z Topolnicy piszą 
leby wielkiem poświęceniem ani ciężarem nie był. | nam dnia 8 bm.: Wcaorzj zaanęła w Bogu nasza 
Danoby tem na razie wyzaz solidarności obrządtc- | zacna sąsiadka śp. Ansberta Rulnicka. Niepoweto- 
wej dworu z „łacinnikami* we wsi, łacinnik taki | wang stratę ponosi tutejsza okolica przez zgon tej 
jeden i drugi garnąłby się w niedzielę i polskie | szlachetnej osoby, Była to bowiem w całem znaczenia 
Święta do zimprowizowanej dworskiej biblioteczki | matrona pclska, przechowująca nam cnoty, które po 
Indowej, zetknąłby się tam czasem z samym dzie- | wszystkie czasy stanowią chlubę i rękojmię powo- 
dzicem, -a częściej Z kimś inteligentniejszym ze | dzenia społeczeństwa. W każdej dobie Życia kiero- 
dworu, i jaż zazaz nie czułby się tak cpuszczonym | wala się Sercem i rozumem i jaśniała przymiotami 
i zapomniauym w własnej wsi rodzinnej, widząc | będącymi ozdobą niewiasty, 
naocznie, Że należy wraz z dziedzicem do jednej Całe jej Życie było jednem pasmem szląche- 
i tej samej grupy obrządkowej, i nietylkoby sią do | tnych uczynków. A jej słodycz w obejściu i takt 
tego obrządku swego mimo doświadczanych niedo: niezrównany jednaly jej mir i sympatyę wazyatkich 
godności uiektócych uie zniechęcał, ale jeszcze bar- | mieszkańców tutejszej okolicy. Dla biednych była 
dsiej cenióby go zaczął. Wtedy możnaby już i najwy  najrozleglejszem legendowem  znaczenin opie- 
projektowane kościółki łatwiej poczekać. , | kunką i dobrodziejką. Dln tego wszyscy opłaku- 
Ale jeszcze o jednem dobrem następstwie | jemy stratą tej zacnej mastrozy, która krom tego, 
wspomnieć warto. I przez pokrewieństwo i przez |żę była: najlepszą Żoną i matką i wzorową i go- 
tągiedztwo riejeden gospodarz rnski3go obrządku | gsjioną gosposią, była miłą, życzliwą sąsiadką i naj- 
dałby się pocągnąć szwagrowi czy kumowi swemu | zgcniejszą obywatalką. Z prawdziwym też żalem 
obrz. hó i zacząłby korzystać z tych książeczek i | żegnamy ją i kreślimy tych parę słów ku nozazenia 
pisemek, jakichby mu w każdym dworze wiejskim | jej pamięsi, pewzi, Że zdolniejsze pióro uprzytomni 
wschodniej Galicyi na zawołanie udzielano. Za późno | dokłađdaiej, ka zbudowaniu młodszego pokolenia, 
bowiem jsż twierdzić, że chłopi nie chcą i nie| czyny i szlachetną działalność tej zącnej matrony. 
lubią ozytaó. Oai tylko płacić za czytanie nie lubią, Spokój Jej duszy ! 
nasżując je jeszcze w zacofania swem za coś Wydział krajowy zatwierdził na dzisiejszej 
zbytkownego, jak n. p. lakoma owoce, które sma- | gosyi oferty wniesione na dzierżawę krajowych 
kują, lecz gdy ich nie ma, łatwo się obejść bez | ppłat konsumcyjnych w powiatach: Bokorodcząny, 
nich. Tych więc kilka z początku pociągnęłaby | Cieszanów, Czortków, Dąb owa, Gorlice, Horodenka, 
wkrótce innych, i tak powoli cała wieś obejśćby | Kołomyja z okręgiem sądowym Peczeniżyn i Nisko. 
się jaż baz takiej biblioteczki nie potrufiłs, a dwór Z uwagi, że gminy większych miast nie wnio- 
zuwvarbiłby tem gobie, z pożytkiem dla Sprawy na- | sły odpowiednich ofert na dzierżawą krajowych 
rodowej, całej wsi serca i sympatye. | opłat konsum yjnych, przeto Wydział krajowy nie 
Zelistaw Pr zysiecki, i będzie porozumiewał się z gminami, w razie jeźcli 
Ulepszona młocarnia. Pan Józef Zinkiewicz, | w pewnym powiecie lub gminie będą prócz gmin 
właściciel realności pod 1. 85 przy ulicy Gzódevkiej | także i prywatni of.renci (czego domagał się uia- 
i były właściciel warsztatu wyrobu i reparacyi ma- | dawno odbyty wiec miast) lecz pozostawia prywa- 
szyn i narzędzi rolniczych wa Lwowie, ulepszył kon- | tnym oferentom jak i gminom otwartą drogę konku. 
strakoyę młocarni w tea spodob, Że młoosrnie za: | rencyi, nie przyznając ani jednej ani drugiej stronie 
stosowane do jego systemu potrzebują o wiele mniej | żądnego pierwszeństwa. 
siły pociągowej i młódą o 30 pet. więcej, aniż:li Stan powletrza. T. o 8 suo -+ 1° R. w poi. 
każda inus młocarnia dotychczas praktykowanych | + 50 R. Bar. 768. Nieruchomy. Pogoda. 
systemów. Wskutek zmniejszenia tarcia i oporu, tu- Anegdota o Gladstonie. Sir Wiliam Gregory, 
dzież odpowiedniego urządzenia kieratu, maszyna, | argiolski mąż stanu, w pamiętnikach swych opowia- 
ulepszona przes p. Zinkiewicza, idzie tak lekko, iż | da następującą anegdotę o Gladatonie. Gdy Glad- 
zamiast czterech koni potrzeba do wprawienia i u- | stone był członkiem gabinetu Palmerstona, miał zwy- 
trzymania joj w ruchu tylko jednego konia. Wielka | ozsj na tej redzie ministrów, która odbywała się 
jest więc oszczędność Biły pociągowej, a mimo to — | na kilka dni przed rozpoczęciem obrad parlamento, 
jak już wyżej wspomnieliśmy — młocarnia ta małóci przedkładnó muóstwo nNajroziaaitszych wniosków i 
. Olbyta dnia 27 sm. próba z ule- | projektów. Lord Palmerston zwykle podczna prze- 


o 80 pot. więtej 
pszoną młocarnią dała bardzo pomyślne rezultaty, | mówienia Gladstona siedział nierachomo, patrząc na 
a tak |jeżące przed nim papiery, a gdy Gladstone ukoń- 


Wyrób nowych maszyn systemu Zinkiewicza, 
samo i przeróbka innych młocarń na jego system | czył, wówczas poruszał się izwraonjąc się do reszty 
jest stosuakowo bardzo tenia, Technicy nasi powinni | ministrów, mówił: 

zająć się wynalazkiem p. Zinkiewicza i zbadać go — Teraz, moi y to pray: 


dokładnie, gdyż jeśliby młocarnie p. Zinkiewicza w 
istocie przy większej ilości omłota wymagały tak| Odpowiedź Administracy. WP. Aleksander 
Pragłowski w Komarowicach. Takie doniesienia 


małej siły psciągowej, oddalyby one wielką usługę 
nie są honorowane, 


naszym rolnikom i zmniejszyłyby 0160) koszta pro- 

dukoyi zboża. Pan Ziokiewicz podał już o patent WP. Olszewski w Dukli. Przeglądu z daty 

na swój wynalazek. 29 paźdsierniką nie było w tym roku, gdyż 28 
października była niedziela, a w niedzielą i w Świę- 


Paryski lokal poledynkowy. Paryżowi Ebi 
znowu jedna osobliwość. Lokal istniejący pod na- j| ta Przegląd nie wychodzi. Szkoda, że przed rekla- 
mowaniem nie popatrzał WPan na numera bieżące 


zwą Bal da la Grande-Jatte na wyspie wśród 
Sekwany został zamknięty, Grand. Jatte zwany był | Przeglądu, a wtedy przekonałby się, że Mi żaden 
także Le casino du duel, kasyno pojedynkowe. | nie brakuje. 

Tutaj zwykli byli Paryżanie, którzy się czuli obra- 
żeni na honorze, zmywać tę plamę mniejszą lub 
więtazą — częściej bywsło mniejszą— ilością krwi. 
Każdy z przeciwników płacił za lokal po 40 fran- 
ków, a nie rzadko się zdarzało zwłaszcza w lecie, 


wzbudsił zainteresowanie muzyków, 
nowej opery widzą talent na wskróś samodzielny 
i posiadający wybitną indywidualność, 


varaise", wystawiona po rsz pierwszy w ubiegłym 


niając tabakierkę złotem. : Do tego tekstu, napisa- 
nego przez Axela Delmara, skoraponow:ł Hammel 
muzykę, która przenosi słuchacza w gawotowe rzasy 


przypomina twórcę „Mary“. Polonez z następującą 
po nim pastorale, efektowny duet ruiłosny, pieśni 
błazna i jego występ w churakterza księżnej są ory- 
ginalnie przeprowadzone. Najlepszym z całego dzieła 
jest kwartet. Publiczność przyjęła nową operę ży- 
czliwie, ale bez zapału, 

„Koniec Franciszka Moora“ jednoaktowy dra- 
mat muzyczny, napisany z ogromną Biłą poetycką 
przez Maksa Kalbecka, z muzyką p Della Noce, 
wystawiono z powodzeniem w Graca. Utwór poczęty 
jest w duchn werystów włoskich, dużo w nim eks: 
presyi dramatyczu:j, a główny nacisk położoay na 
pzychologi zna momenta. Partya Moora celuje sil- 
nym, niemal gwałtownym charakterem, co jest jak 
wiadomo, jadną z włsściwości młodej szkoły włoskiej. 
Kompozytor p. Della Noce, pochodzi z Bolonii, prze- 
szłego roku otrzymał nagrodę Sonzognia za jedno- 
aktuwą operę Tristi noca. W Wenecyi grano po 
raz pierwszy nową operę Pawła Floridia Maruzza. 
Utwór, nieudolny pod względem teatralnego efektn, 
którzy w twórcy 


Najświeższa nowcść opery peszteńskiej, dwu- 
aktowy epizod liryczny Juliusza Mąsieneta „La Na- 


tygodniu, nie osiągnęła wielkiego powodzenia. Spo- 
dz'ewano się czegoś więcej po tym utworze, Rzecz 
dzieje się w Hiszpanii podczas o tatniego powstania 
karlistowskiego w roku 1874. Dotąd grano „La 
Navaraise“ tylko w Londynie i Peszcie, Kompozy- 
tor f:ancuski, Ernest Reyer, przygotowuje nową 
operę na tle jednej z prowansalykich powieści Mi- 
strala, Zola przerobił jedną ze swych powieści na 
hbretto opsrowe, Libretto, noszące tytuł „Les 
qoatre Saisone“ jest według os'atniej metody, napi- 
sane prozą. Muzykę pisze Adolf Bruneaun. Utwór 
ten ma być wystawiony w wielkiej operze paryskiej. 
Równiaż „Tosca“ Sa'don przerobiona będzie na ope- 
rę. Libretto w odpowiedniej przeróbcs pisze p. Bilica, 
muzykę ześ znany kompozytor Franchetti. Dla mi- 
łośników mnzyki interesującą bądzie wiadomość, że 
ta Węgrzech, w erchiwsch ku, Esterhazego znelo- 
złono partytnrę nieznanej dotąd opery jednoattowej 
Józefa Heydna. Jeden z muzyków wiedeńskich ped- 
jal się opracowania dzieła, które wystawiona będzia 
w ciągu tej zimy. „Prodaia newesta* komiczna 
opera Śmeinny, htóra tax bardzo podobała mię 
w Wiednin i Berlinie, ukaże się niebawem na je- 
dnej xe scen warszawskich w obsadzie najlepszych 
sił operetkowych. 

Operttek nowych pojawiło wię w ostatnich 
dniach trzy. W tomtrze „Bonffsa purisiennes * wy- 
stawiono operetkę Audrana z librettem F. Corrego 
pt. „Porwanie Toledad*. Toledad, bohatecka eztaki, 
jest to hiszpańska tancerka, popisująca się tańcami 
wraz z całą trupą w jakiejś kawiarni paryskiej. 
Owóż tancerka ta podobała się jakiemuś młodemu 


wana ostatnimi dnismi renta wspólna obniżyła 
się w kursie o kilka ozntów, natomiast znaczną 
zwyżkę uzyskały obie renty koronne, tudzież 
węgierska złota. Austryacka 40/5wa renta zbliża 


? | ubiegłego stulecia i gdzieniegdzie tylko słabem echem | się już do kursu pati, zaraknięto ją bowiem 


na 9945. W Berlinie pasowala dziś haussa 
w rublach i w walorach górniczych, gdyż pct- 
dobao rząd chiński porobił znaczna zamówię- 
nia w boohumskich fabrykach stali. 

Ostatnie notowaunja: 

Kredyty pastr. 391'10 węgistskia 490'—, | 
Anglobanki 176'75, Uniway 31025, Bsnkvrreiny 
152'30, Linderbaski 288:20, Ludwiki 217—, 
Czerniowieckie 289'50, Eibethale 276'25, Renta 
papierówa 10080, szabruz 100725, austrracka 
zlota 12410 4, asir. ranta wsl. kor. 9945, 
węgiersva złota 122:95 40/, węgiersza renta wal. 
kor. 97:55, daks! 5'88 —. 20-frasków«a 9'89!/,, 
marki 1220 —, rable 1'37 

Wiedeń 7 listosada. Spirrtaa 15.90—16.10. 

$ Sprawozdanie targu zbożowego Z Podwo- 
łoczysk nam piszą 8 b. m. Silnejsza dowozy 
tak z okolicy jak z sąsiedniej Rosyi, niemniej 
większy popyt z zagranicy, ożywiły cokolwiek 
usposobienie naszego targu zbożowego w ty- 
godnin bieżącym. Pszenica okazuje się prze- 
ważnie w celnych getunkach i notuje zł. 6'10 
do 6'25 za 100 kg. ltco Podwołoczyska. Zyto, 
które tak co do jakości, jak i co do ilości 
przedstawia się misrnie, uzyskało oeny od zł. 
440 do 470. Jęszmień dowożą głównie w po- 
slednich gatunkach Za celay jęczmień bro- 
warny płacoao 450 do 470, za średni 360 do 
415. Owies słaby napotyka odbyt. Cena eto- 
sownie do jakości 410 do 460. Do ożywieni« 
ruchu przyczynia się najbardziej groch, k:órego 
wywożą przeciętnie 10 do 15 wagonów dzien: 
nia głównie do Niemies. — Ceny grosha są 
rozmaite, mianowicie stosownis do gataaka ad 
zł. 480 do 7, — Za groch wybierany (Wikto- 
rya) płacono zł. 7:60 do 820. 

Koniczynę słabo dowożą. (łatanki mniaj 
zadowaluniają, albowiem wskutek częstych de- 
szczów rośliną mocno ue'erpiała. Nominalnie 
notaja konicz zł, 50 dv 55. 

Za zboże rcsyjskie płacono: pszenivą bia- 
ła zi. 460 do 5, żółta 430 do 466, żyta 330 
do 8.60, jęczmień 430 do 5, owies 3,20 do 4, 
groch biały 5.10 do 6.70, gesch zielony mały 
580 „do 6.40, groch Wiktory 7.20 do 7.80, mss 
niebieski 11.80 do 1380, nieraię konopne do 7.75, 
siemię lniane 9.40 do 10.50, rżyj 580 do 6.40 
Ceny rozumie się za 100 kg. twaisito (bez cła) 
częścią w worach, częścią w wianie wysypa 
nym (6 la riufasa). 


felegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 9 listopada. Wozoraj przybyli tu 
marzzyałek krajowy ks. Sanguszko i wiceprezes 
galicyjskiej dyrekozi skarbowej p. Korytowski. 

Moskwa 9 listopada. Wozoraj o godzinie 


Kredyty 39135 irod, wągiarakia 


halace, który założył się, Że ją porwie. Członek |9 wieczorem zderzył sią pociąg osobowy idący 
trupy Antonio odbija porwsną Toladad i to stanowi | z Petersburga z pociągiem posziesznym kolei 
treść zabawnej, n przytem dość pieprznej faray. | kurskiej. Uszkodzone zostały wszystkie wago- 
Muzyka Audrana jest wdzięczna i latwo wpadająca | ny pociągu pospiesznego, tudzież |.komotywa 
w ucho. Zwłaszcze publiczności paryskiej podobzła |i dwa wagony pociągu osobowego. Koażustor 
się „chabsnera* w akcie pierwszym i duet biszpań- | zginął na miejsoa, a dwaj słudzy kolejowi i 
ski z tańcem, Droga »owość jest dziełem Miliokera | dwaj p dróżni są cięłko rasni. W posiągu p-- 
i nosi tytuł „Patard, Patazd i Spólka", Grang bę- | spieszny:m znajdował się między pedróśnymi 
dzie w wiedeńskim tentrze „An dec Wien“ w tych | także Pobiedonoscew, wszeluka wyszadł bez 


dniach juź. Libretto opracowano ~a podstawie kro- 
tvohwili francuskiej pod tym samym tytułem. Na- 
reszcie paryski teatr „Menus-Plaisirs* przystąpił 
do wystawienia nowej operetki „Uowenica konser- 


watoryum*. Libretto do niej napisali pp. Barani 
i Keroul, muzykę za% skomponował Leopold 
Wenzel. 


Ulubienica królowej Wiktoryi panna Jano- 
tówna daje obecnie koncerty w Irlandyi, poczem 
wrava do Londynu. Znakomite pianistka na zimę 
udaje się do swego zacisza w pobliżu Cowers na 
wyspie Wight. Panna Józefa Zspałkiewiczówna 
(Carniola), obdarzona piękoym głosem mezzosopra- 
nowym, ma rozpocząć £ początkiem listopada Bzg- 
reg występów w oparze warszawskiej. Młcda ar- 
tystka Śpiewała przez dwa sezony na scenach nie- 
mieckich gdzie zyskała pochlebne usnanie. Utałen- 
towana śpiewaczka operetkowa, pani Kliszewsku, 
znana bardzo dobrze z pięknego głosu zurówzo we 
Lwowie, jak w Warszawie, gdzie z ogromnam po- 
wodzeniem Śpiewał. cały rok, porzuciła lekką mn- 
zę, sżeby się poświęcić poważnej muzyce operowej 
Bardzo dobrze się stało, że P. Kliszewska zdecydo- 


Z teatru. Jutro pani Helena Modrzejewska | wała się nie marnować głosu w operetce, bo przy | „warto wozozaj bəz żadnych formalności. 
wystąpi w Bwojej najlepszej i ulubionej roli „Marya tych warunkach artystyazaych, jskie posiada, może 
Stuart“. W poniedziałek zuó znakomita urtystka | osiągnąć piękae rezultaty na nowej drodze. Przy- 
odegra „Adryenę Legonvrer*, Dochód s tego przed- | gotowaniem p. Kliszewakiej zajęła się wytrawna nau- 


że zaraz po pojedynku ustawiano na trawie stół stawienia ofiarowz ła pani Modrzejewska na korzyść czycielka p. Szlezygier, zaszczytnie znana Śpiewaczka 
na ośm osób, przy którym obaj przeciwnicy ich | „Biatniej pomocy głachączów wszechnicy lwow- koncertowa. 


gekundanci i lekarze zasiadali do  pojednawozej | skiej“. 
nozty. Z tego płynął panu Leclerc, właścicielowi i 
lokalu, ładny  dochodzik. Dragiem jego żródłem | larns widowisko, 


na które złożą się: 


* Koncert p. Cudziewicza tenora operowego od- 


W niedzielę po południu dane będzie popu- | był się wczoraj w gali domu narodnego. Rodzaj 
„Majster i | głosu 


jaki posiada koncertant może mieć obszerne 


szwanku., Wielki książa Mikołsj Miohajtowics 
udał się bezwłocznie na miejsce katastrofy. 

Petersburg 9 listopada. Narzeczona car- 
ska, otrzymawszy od dam moskiewskich de- 
psszę kondolensyjną, odpowiedziała na nią 
bezzwłocznie, dziękując sm ten wzruszający 
objaw współczucia i zapewniuejąc, ża w daczy 
złączona juś jest z Rosyą i Że w błogosła- 
wieńsiw'e udzielonem jej przez nkoshauego 
cara, tudzież w modlitwach narodu rosyjskie- 
go ozerpaó będzie sił do zniesienia tych cięż- 
kich dni, jakie na nią nadeszły. 

Rzym 9 listopada. Następca trona paje- 
dzie w zastępstwie króla na uroczystości po- 
grzebowe do Petersburga, 

Wiedeń 9 listopada. Czlonkowie rząda i 
mężowie zaufania stronaiouw, wohodzących w 
sklad koalicyi, odbyli wozorąj po południa 
dalszą konfsreacyę nad reformą wyborczą. Za 
kilka dni zbiorą się znów na naradę.  — | 

Belgrad 9 listopada. Król serbski pojadzie 
do Petersburga na pogrzeb cara. k 

Ateny 9 listopada. Parlament grecki o- 


- = 
HOTEL IMPERIAL 
KRZYSZTOF JANOWICZ 
we Lwowie — ulica Trzeciego Maja, 3, 


Dais 8 listopada przyjechali: M. hr. Młocka s 
Królestwa Polskiego. H. Mierztński z Daho 


byla t. zw. „gelerya“, stałe kółko takich co to| czeladnik* Korzeniowskiego, oras „Wieslaw,“ czyli] pole do popisu w partyach koloraturowych jakich | 8. Sulikowski z Krakowa. E. Pawlikowski z Sie- 


„byli przy tem“ a zwłaszcza niezawodnie się sta- 
wiali, jeśli się potykali dwaj wybitni i znani ludzie, 
Za opłatą laidora (około 10 zł.) otrzymywali oni 
Prawo okrycia się za płotem lub na etrychu i przy- 
Patrywania się, jak tam pod zielonymi kasztanami | ra p. t, „Jak sią wam podoba“ s udziałem pani 
dwóch godziło na siebie, Zwłaszoza w ostatnich | Modrzejewskiej. 


Ciotka Karola“, 


Koloratura biegła, raczej intuicyjne, niż uczona, 


Głos efektowniej ułożony w górnym rejestrze 
! nadawać się będzie do partyi lirycznych — jeżeli 


„Wesele krakowskie“ Brodzińskieg . Wieczorem zaś | wzory Spotykamy w dawniejszych operach włoskich, | dlisk. Ka. F. Majewski z Marysimpolą, Ka F. Mi- 


leszkiewicz z Okna, K. Stein z Hoszowa. 8, Mo- 


W przyszłym tygodniu przedstawioną będzie | w śpiewie jego niejednokrotnie zwraca uwagę i |lendowski z Paryża. G. Tonelli z Medyolanu. A. 
po raz pierwszy na naszej goenie komedya Szekspi: | zajmuje. 


Karaschel z Pilzna. 


Nadesłane. 
Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr. BOGUMIŁ ZAWADIL 


sekundaryusz szpitala powszeshnepo 
b. lekarz ns klinice prof. Madurowicza w Krakowie i prof. 
Czyżewicza wa liwowiu ord, 3—5pop ul Cbhorąższysna 12. 


| Dr. F. M. Głuchowski 


lb. elew-zzystent uniw. Jagiel., lekarz chorób wewnetrznych 
i dziecinnych, ordynuję od 3—5 = 


ulica Jagiellońska 10 Rejtana 2). 
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M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
wo Lwowie ulica Jagiellońska l, 3. 


MG kupujo Ii sprzedaje wszelkie papier 
wartościowe i monety po najdosładniej- 
szym kursie dziennym. 


, n R41 ry 
W 
PRONES Y 
na 3”/, losy austr. Zakładu kred. ziem. 
emisyi 
po 1 złr. 50 ct, wraz ze stemplem. Ciągnienie 16 kistopn- 
da 1894, Główna wygrana 90-000 koron 
ina losy Węg. pożyczki prem. z r. 140 po 6 złe. Wraz 
ze stemplem. (Promesr na połówki tych lodów po 8 zł. 
wraz zo stemplem). Ciągnienie 15 listopada r. b 
Główna wygrana koron 390.090 wzgląd ie koron 150.000. 
Przy zamówieniach z prowiącyi uprasza sie o do- 
łączenie 29 ct. ma portoryam, 


Mu zwiekemia 1952. 
KUÓGRIST ŻGHELLENBERG i ZYX 
Dam bsskowy I "autor wymien: wu Liycałe wiioa 
Amrafe Lmówisa L i 
kupu: i sprzadaja wazslnie prdszy wavtościowz, 
EROIENY do ciągnienia 16 listopada 1394 na 
na 3°, losy austr, zakł, kred. złamsk, I em. po 
złe, 160 aras zo utemplom. Główna wygrana 

90.000 koron. 


Wydzwalciwo Kasety Losowi „NADZIAJA*. Fre- 
Bonera ruida Si, Na grawiwny: sł 1:80. 
Zlsceała z prowiacyś zaćatyia się jak majtzniuj 

adw-oiny poastą. j 


NBT o T a 
ŚZWówy dnie 9 listopada. (7 isby handlowej). 
kkcye za smk: Kolej gal. Karols Lados 

200 sł. w. k, GŁ6'-— do Ż19—, Kalu Luwuw.<llaern, ataki. 

po JE w. w. i do 291.—, Hanke hiprteczeżść ge, 

202 sł. w. «, 418— do 428— 
fasty umiŁEZUG a 1UO ść. Masiy Kiya pof 

B'|, araow., © 36 tac 1OI'10 do 1U18) ŚS%, s ŁO", prmu, 

11v-— do Łi6:70, 6/|„h GR w 50 lat. UK0— do 7077 

Banku krajowogu "|. Sw © Ji lgi. 100— do 1037 

Baake krajowego |. bon w 3 lat 36:60 do 987.20 M 

Kredyt. gad młorako © ci wisya) 8879 ĝa 984), gl 

log. w 410, ma. 97.49 do 1810, 4%, lorn w 36 lakuw 3 6 

du 8780. 47.9], ke wa, iat - $ I 
©Wiłęzi sa 100 m: dalia fMaaduue progomniyjsy © 

%'|, 36.70 do 57.40, Haukow, faudaezu propinnorjnazy „ 

10170 dc —.— Mom, banku krajogago B'o W. A. 


"R. 4 — 


Lea do 10470, Pofycakhń krajowej S'| 20%— do — 
4'|.%, 10 — doir 4, aru il 16/80 dg HESE | 
s roku 139% 95680 ur 86'du, ę x 
Mumety, Dakr: oraarak: 5'35 do 5'96 zągpołeca 
du S85 do VUYd iolvaparye Lps $n - Eeke 


rosyjski preway Gay papilorowy 1.34 —de 188 — L) miae 
rax piemicawiu 8080 do Hi2 


c o" |. mono * Rui zanie męcze i 
Wiedeń dnis 9 listopada, (godz. 11 w pond. 
~; Angiol. 


177 —  Unioay —.—, Rmakvareity Lr 
darbanki 283—, Akcys ugioniowa 238.20, staet? 
bshny 386,50 Lomb. ssp.) 10950 Biesuhaie 
Benata papierowe —, —, Lente weg. 4% Eor 
Renta węg. złota Sj, 

61.10, fusy me ——, 
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= RUCH POCIĄGÓW. 


Czas środkowo-europejski, wcześniejszy od Lwowskiego 
o 86 minut: 


Poci 
Odchodzą do: ociągi 


pospieszne | osobowe 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
cławia, Berlina . 
Warszawy . . . . 
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze- 

szów lub Przemyśl . 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny - Krynicy, Że- 

giestowa przez Tar- 

nów lub Rzeszów . 
Mauszyny.Krynicy, Żeg. 

przez Tarnów . . 
M.-Kr. Żeg. przez Stryj 
Mezó-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brod. z dw. gł. 
z Podz 


2:2 


LS 


1010/150 
10'10/450 


1610 


10 10/4:50 
| g:44 | 94) 
936 | 1004 
1016 


Suczawy >» (em 
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Słobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . . . . 
Berhometu, Czadyna 
Radowiec 5 ou 
Kimpolunga . 
Sokala 
Bełza „, . . . . 
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Skolego 3 
Przychodzą z: 
Krakowa (Berlina, Wro- 
cławia, Wiednia) . 
Warszawy . . . >» 
Chabówki (Zakop.) przez 
Przem. Rzesz, lub Tarn. 
Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów . «,- 
Chabówki przez mi 


IKEDNFERNZA 


L EL 


giestowa przez 
Mnesz.-Kryn. Żeg. przez 
Rzeszów lub Tarnów . 
Mezó-Lab., Szczawnego- 
Kaulesz. przez Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz, 
Podw. i Brodów dw. gł. 
Podw. i Brodów Podz, 


. 


PU | 


s 
w 
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BORASAST” 


RARRRRRZ po 


EENE 
A 


MATS 


Sokala W 
Lawocznego (Pesztu, 
4 Misk., Sz. Munk.) Chyr. 
i Stanieł. peos Stryj 
Stryja i Skolego . 
Skolego, Chyrowa i Sta- 
nisławowa przez Stryj = 
Uwaga: Godziny drukowane 
czają porg nocną od 6 wieczorem 


8'34 
8:47 


2:02 


grubemi Hczbami osns- 
m do godx. 5 ra, 53 rano. 

W biórze informacyjnem o. k. austr. kolei państwo: 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedał biletów strefowych, okrężnych, dowolnie sosta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i roxkładow jazdy 
w formacja kieszonkowym. informsoye w sprawack tary; 
fowych i przawokowyck. 


aa SZ | CZ ZZO RETTE R WA 


5 


"YERA 


przez Florencyę Marryait. ~ 


sonata; pPUBE więc musieli ustępować . mu! 
z roi 

Tak "ozprzwiając ża 
ukontsnt waniem, biedni ludziska zapominali o! 
wielokrotnie poprzednio wyrażonem życzeniu | 
rzneszia bodaj okiem na grunt arabski. Aden 
ieža > przed nimi rozpostarta na piasczystem , 
"yorzeża; krajowcy o wykrzywionych twarzach 
i «losach pomalowanych na czerwono, rzucając 
się w pław na fale, podpływali pod okręt, że- 
berąo o drobną srebrną monetę, którą zębami 
w ławiali z wody, a kilkanaście czółen okalało 
„Sałtankę”, czekając, aby ochotników przewieść 
na brzeg. 

Załoga składała się z ludzi różnych naro- 
dowości i stanów. W liczbie ich znajdowali się 
Earopsjczycy, Anglicy, Chińczycy, Iudyanie, 
tranauscy i niemecoy rzemieślnicy w poszpkij | 
waniu roboty, żony żołnierzy podążające do 
mężów, księża katoliccy i protestanocy pasto- | 
rowie idący słowo boże głosić między pogan, 
ła wśród różnobarwnego tego tłumu  majaczyły | 
gdrieniegdzie dwa czy trzy białe kornety sióstr 
zakonnych, które szły nienstraszone dzieło mi- 
łosierdzia szerzyć dalej pod spalonem niebem 
ladyi. © : j 

Gwar rozmowy nie ustawal, gdy naraz 
silniejsza podnieta niż natrętne prośby narzu- 
cających się wioślerzy i ciekawość -rzucenią 
okiem na arabskie pustynne stepy, skąpane w 
żarza południowego słońca, przemogła opór 
gromady malkontentów, ociągających się z Wy- 
lądowaniem na brzeg dla przyjemności prze- 
dłażenia płonnej dyskuwyi. 

Zaczęto ładować węgiel na statek, to też 
każdy kto mógł począł uciekać przed tumanami 
czarnego pyłu, wzbijającego się w powietrze. 
Czółna napełniły się w jednej chwili i kołysząc 
się na zielonych falach, wesoło pomknęły ku 
przystani. Na opróżnionym pomoście „Sułtanki" 


ię 2a 


JEDYNA KSIĄŻKA 


(Ciąg daiszy). 

Zasowiedź ta wywołała ogólne niszado- 
wolnienie, groziło to bowiera natłokiem w ka- 
jatach i przeładowaniem izludów.  T też nei 
pomoście „Sułtanki* Jadzia rəli ię tinm^ie, 
jakby w mrowiskuy, a gwar zmięszaiych glo- 
sów podobny był do brzęczsnia pszozół w zbu- 
rzonym niu. Pasażerowie pierwszej klasy bie- 
gali po schodach, rozmawiając i giestykulując 
z żyweścią; obl:czali niedogodności, na jakie 
zostaną narażeni, i wyrzekali głośno na swój 
los. Podróżni drugiej klasy, zbici w jedną gro- 
madę na drugim końcu pomostu, utyskiwali 
między sobą na to nowa rozporządzenie władzy. 
Właśnie wtedy, gdy upał stawał się najdokncz= 
liwszym, a brak powietrza dawał się najbardziej 
we zazki, kiedy w śsieśnionej i natlonzonej 
przestrzeni sypialni zie można było nawet nocą 
snu zaohwycióć dla brazu swobodnego oddechu, 
a w dodutku i żywnościzaczęto sząpić od paru 
dni, gdyż Zapasy były bliskie wyczerpania, to 
nabieracie na statek nowych pasażerów było 
nadużyciem prawa, niegodziwośoią, na którą 
nikt nio mógł patrzeć bez sarkania. Za cóż 
oni zapłacili tyle pieniędzy, jeżeli mieli by% 
skazani na tażia niewygody i braki wszelkiego 
rodzaju? Jeżeli „Arabią“ rozbiła sią u portu, 
to jej pasażerowie mogli byli zaczskać na lą- 
dzie, aż statek zostanie naprawiony i będzie 
mógł pnścić sią w dalszą drogę. Tłumaczono 
im, że w ich l'ozbia znajdował się ważny dy- 
guitarz, wicegubernator Macao, który musial 
coprędzej podążać na miejsce swego przezna” 
czenia. Ale co oni tam dbali o dygnitarzy, 
kiedy tu chodziło o to, aby im nie odejmowano 
łyżki strawy od ust i nie pozbawiano ioh spo- 
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Wrolac sgłysazemia «wył ya 


drukiem 1. 6%. od papune èta- ki 

stym zaś Cza S c. - do A 
Adwokat dr. Franciszek Soroń, prze- ° 4 10 medali zasługi i 2 

niósł m ksncel*ryę do gi, przy ulicy Nauki Gotowania = 

Słowackiego 1. R I piętro obok głównej 4 

poczty. 850ti 1-3 pod tytułem 


Rozprawa 
Priessnitz, Rikli, 


KNEIP P 


jest do mabycia w ksiegarni p. Sta 
rzyka, Cena 30 cr. 


Prócz milego leśnego 


Kucharka polska 


Część druga 


- Kraszewskiego 13a i Sykatuska obejmuje: 
ëa parter I i Ilgie piętro mieszksnia po| Naukę robienia najrozmaitszych Niydło z 
5 pokoi z przynależytościami, oficyna 3 LEGUMIN 


pokoje, kuchnia zaraz do wynajęcia. Bliż. 
sza wiadomość u właściciela na miejsca. 
"Prawnik poazokuja lekcyi. Zgłosza: 
nia Jurkiewicz, Lwów płac Be 1 3 
207 


Omletów — Kremów i t. p. 
sf Jak przyządzać Drób, Dziczyżny, Ryby 


Wyborse wino białe, stołowe, czy- NAUKA c PASZTETACH 
sta i nataralne lite 50 ct. Czerwons na-| Potrawy zimne, Mięsne i Rybne 


p w, 
muz 


kojnego kąta! Ich pieniądze prrecież tę samą ” zostało kilkoro zaledwie ludzi, sposobiących się ' 
miały wartość, co złoto tego jakiegoś par- | także do wyjazdu. 


wzŁas.ają em uie- ry, przebrany 


ndel win Tue" wiec, 


kosmetyczne i toałetowe. 


1! Powietrze lasów iglastych w pokoju!!! 
otrzymuje się przez rozpylanie - 


3% adzidła sosnowego. 


hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim 
stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 

Flakom 60 ct. rozpylacza od 80 ct, do 7 złr. w. a. 


bardzo korzystnie wpływa na skóre i przy myciu wydaje zapach lasów 
szpilkowych, kawałek 30 ct. a 


JAN EFENATOW ECZ. 


Lwów, sklepy własne ul. Kopernika 1. 8, ul. Halicka 1. 11, Kraków 
Sekiennice I. 20 i Czerniowce Rynek 1 2, 


PRZEGLĄD z dnia 9 listopada 1894. 
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spokojnie spytał jeszcze Dawid na odchodnuem. 
— Zupełnie dobrze, Dawidzie; na ciele i.. 
ne dushu — dodale. zawshawszy się niano. 
Mładziemiece oddwji się: w towsrzystwia 
ojca Martina, a ona pozostawzzy ssmą . oparia 
się 0 pozącz okalającą pomost i oczyma éla- 
tak, to popłyńmy razem. “ „dziła ich zdaleka. f ia 
Ten, do którego ksiądz przemawiał, od- ' Byla to Ver, ale tak zmienionuw od chwili, 
wrócił się szybfo, ckazując, twarz jaśniejąrą gdy żyła jeszcze nadzieją, ke najbystrzejszemu 
szozerem zadowolaieniem. Byłto nasz dawny, oku niepedcbna prawie byłoby jej poznać pod 
przyjaciel Dawid, niewiele zmieniony w ciągu ubogą szatą siostry miłosierdzia. *Bujne jej, Miłedość i natura wzięły w kcheu górę nad 
ostatnich dwóch lat, ztym wyjątkiem wszakże, lśniące włosy obcięts zostały krótko, s klasy: | cierpieniem. Zmuszona pogodzić się z życiem, 
ik rysy jego, zawsze piękne i energiczne, na-; ozny owal jej twarzy dziwnie pobledłej i wy- | stopniowo, chociaż bardzo powoli. - odzyskała 
były teraz, wyrazu spokoju, na którym im zby” | nędzniałej, niknął w obramowaniu białago, sza- | z czasem względny spokój i głowę ukorzoną 
walo dawniej, gdy dumnie szamotał się w bez: , rokoskrzydłego kornetu. Jedne tylko wielkie, | ugiąła przed wyrokiem Bożym. ` 
owocnej walce o niedościgłe nigdy marzenie szafirowe oczy, pełne płomieni i mieniących | © ` Róve znelszła przychylne setoa i od- 
SZCZĘŚCIA. M "ap: = (|| blasków. rormarzenie, zachowały dawny uro*.|razu otoczona została życzliwością ludzi ob- 
— Badbym bardzo pojechać, mój ojcze — | A jednak ta istota umarłą dla Świata i j cych dotąd dla niej ' Dawni znajomi i krewni 
odperł skwapliwie — ale muszę wprzód zapytać | dla siebie samej, liczyła bowiem dopiero dwu: j ojca Józefa, yosłyszawszy o przybyciu sieroty, 
siostry Maryi, co ona myśli uczynić. dziesty rok życia, Trzy lata zaledwis minęły į poczęli zgłaszać się do niej i gościnnie a czoze- 
To mówiąc, zerwał się i pobiegł na drugą jod chwili, gdy po raz pierwszy spotkała Głor: | rze ofiarowali jej swój dom. P:zypiszjąc smu- 
stronę poznostu, gdzie 'przystauął przy jednej | dona Romilly na wzgórzach Nejlgheryi, a;tek jej i bladość chorobie, otaczali ją serde- 
z sióstr ubogich. w tym krótkim osrasie Ozaśu przeżyła całe | cznemi wzglądami i rodzicielską troskliwością, 
— Czy chcesz udać sią na ląd, moją siostro? | swoje Życie.. przeszła pruez niebo rozkoszy jj która przyczyniła sią wiele do złagodzenia ran 
— spytał, — Ojciec Martin i ja chcemy wziąć ! przez piekło cierpienia... '|jej duszy. Ciotka jej, znana w klasztornem 
czółno na spółkę. Niewiele jest tam do widze- owym smutnym i na zawsze pamię- | zgromadzeniu, do którego należała pod nazwą 
nia w mieście, jednak lepiejbyś zrobiłą przy: |tnym dniu, gdy opuściła Britssenbarg, zdra- | siostry Maryanny, przyjęła ją z otwartemi rę- 
łączając się do nas, bo tu kurz węglany da oi |dzons w ufności swej dziecięcej, zbezczeszozo- | kami jak córkę i byłaby rada na zawsze xa-, 
się bardzo we znaki. , ` |na w godności niewieściej, odasta "naraz ze trzymać ją przy sobie, ale biedne dziewczę, nia 
— Ja jednak wolałabym pozostać w miejsou, | wszystkiego, co urok jej żysia stanowiło, udała | mogące nigdzie znależć spokoju, zaczęło wkrót- 
Dawidzie — odparła siostra Marya. się do Rèyə w tej myśli tylko, aby tam zrza* |ce tworzyć inne plany przyszłości. Przykład 
—. Nie chcę zostawiać cię tu samej — nale- |cić z siebie ten ciężar straszny trosk i bólów | przybranego brata służył jej za podnietę i do- 
gal Dawid. — Wszyscy opuszczają statok.. bę-j ziemskich i podążyć duchem gdzieś w jakieś, dał otuchy. gó 
dziesz się nudziła, Maryo. , nieznane nadpowietrzne stery, gdzie zatraca Gdy znaleźli się sam na sam, Dawid 
Ona uśmiechnęła się smutnie. się pamięć przeszłości i gdzie żadne echo z te- | zwierzył się jej, iż najgorętszom jego żyocze- 
— Nie obawiaj się o to, mój bracia — od-1go padełn płaczu nia zalatuje. W dmioroi wisi niem było zostać misyonarzem i szerzyć dwie- 
parla- łagodnie. — Mum moje książki i róża: | działe jedyny ratunek; jej wzywała jak wyba: | tło Ewangelii między swcimi współbraómi. Już 
niec; zresztą ty wiesz, że ja lnbię samotność. | wicielki, w pałni życia i młodości łaknąc citzy od pewnego czasu nosil się z tą myślą, ale nie 
Jedź więc sam, zobacz miasto i staraj się za-|i ciemni grobowej. Swist i wszystko, co oai chciał mówić jej o tem, dopóki nie zasięgnął 
bawić jak najlepiej. Za powrotem opowiesz mi, | zawiereł, przestało istnieć dla niej; niebo, głu- | wtym względzie rady doświadczsnego kapłana 
coś widzial. To mi wystarczy w zusełuości. che na jej prośby, wydało jej się okratnam il 
— Qzy otujesz się dobrze, Maryo? — nie-! bezlitośnem, tak, że w pisrwszych zapasach | 


walki z własnem zbuntowanem, rozgoryczo- 
nem setcem, nawet wiara jej religjaa prze- 
stela ją podtrzymywać. . Wszystkie wyżize po- 
lbty iej ducha stłamione zosały, wszystkie 
ozndia jej zamarły; dokoła niej zrobiła się pró- 
nia siraszna, niczem niezmierzona i cała jej 
istota moralaa gromem, który w nią ugodził, 
przercieniła się w ból jeden.. w jedno pragnie- 
nie mioości, zagłady i zapomnienia. 

Ale świeró mie przychodzi *na zawołanie. 


— Czy zdujesz cię na brzeg, mój synu? — 
zagadusł katojicki kaądię młodego mulata, kió- 
go utozajsku, stał wanariy O 
balustradę, zapatrzeny w morze. — Bo jeżeli 
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dyplomy uznania za miezrównane wyroby 


ezpieczeństwa 


najpewniejszy materjal do oświetlania 
zwaną (R. Ditmars Siohercheits Petroleum) 
Galicyjską salonową i gospodarska nafte 


JR . najlepszy przetwór 
B= | poleca po najtańszych cenach 


EEC se sy Ay? NA, iwo poj w 


Plac Marjacki I. 9. Telefon Nr. 226. 


zapachu, posiada mieoszacowane wiasności 


igieł sosnowych 


turalne bardzo dobre 60 et. litr polaca 4 f 

handel Wojciechowskiego róg ul. Akade-| Marynowanie Szynek i t. p. 
8200 £e? | sk 

Cena 60 ct. 


mickiej. 
Po przesłaniu przekazem pucztowem 66 et. usku- 
tecznia przesyłkę franca 


Drukarnia nar. W. Manieckiego, 


AT nni 
Id ALONA 
i ŁAZIENKI 


przy ul. Kotlarskiej l 6 
naprzeciw Szkoły im. Czackiego 
|zostąła otworzona i msjwygodniej 
urządzona. 

Przy łaźni, jazoteż przy wannach, urzą- 
dzono gustowng i czysto utrzymywaną 

garderobę, ~~ | 

Codziennie ATR osobmy oddział på- 
rowy oraz łazienki dla dam i mężczyzn. 

Tak łaźnia parowa jak i łazienki 
otwarte codziennie od g. 6 rano do 
g. 11 wieczorem 

Nie saczędzoao amsi trudów ni kosztów 
Brzy urządzeniu tego zakładu, o czem się 
Szanowna P. T. Publiczność przekona, 
zwiedzając takowy; gdyż tak łaźnia pa- 
rowa, jak i wanny są gustownie urządze: 
ne i jak najcryście : urzymywane — zaś 
usługa uczciwa, spieszna i rzetelna. 

Prosząc najaprzejmiej o liczne odwie- 
dziny kteśli sig z najgłębszym szacunkiem 


Do wydzierżawienia zaraz młyn 
murowany, wodny o 4 kamieniąch w 
Glinnie, jedna miła ed gtacyi kołei poczty 
Zborów. Zgłoszenia kompstujących u wła- 
ściciela wa Lwowie hotelu Żorża Nr. 5, 

3:95 2-3 

Pracownia russnikarska Szadkow- 
ski et Kopczyński, we Lwowa plac Ber- 
mardyński | 1 odznaczona na Wystawie 
krajowej srebrnem medalem, poleca broń 
myśliwskg oraz przyjmujw wszelkie repe- 
racyę w zakres rusznikarstwa wchodzące 

5163 3—6 

Urząd pocztowy Dąbie  poszakaje 
ekspedytorki do samoistnego prowadzenia 
urzędu od 1 grudnia, Zgłoszenia do 
urzędu, 5219 1-2 


Rutynowany rządzca w sile wie 
ku z roiniczą uzkołą, z kaucyg, długo- 
letnią praktyką w krajn i zagranicą, 
a wzojowych dóbr, z d bremi poleceniami 
poszukuje posady. Listy pod adrezą „5. 
Böhm“ posie restant Tarnow. 327 l=2 

Poszukuje się bony francuz- 
kiej do czterolatniego chłopczyka. Zgło- 
szenia z warunkami 1 fotografią nadsyłać 
pod adresą : Nartowska w Skolem . 

3211 :—8 


Wieś Przemiwoiki 
przy państwowym gościńcu pod Żiłkwią 
położona z całym: Żywym i martwym 

" PB inwentarzem Aba 
de sprzedania. 

Bllższa wiadumosć u właścicieia na 
miejsca. Wszelkie pośrednictwo wyklu: 
cza Big. 8160 3—8 

Zarząd dóbr w Mużyńtu, poczta 
w miejscu Ima na sprzedaż: 2 bu- 


Centralna 


wania akwsrelowe, pastalowe, 


ZZA NIN A 


Nejdcścigniejszom i 
tychozss znanych lakierów 


ED RZU FR 


hajki roczna rasy Voraribejskiej Z arząd I aźni centralnej zim Ao p ay Tie m z bi Oddział dla firanek, dywanów, kap | enlo do dekoracji, skóry aagurcwa, skó. 

(Augau). 2 buhajki roczne pół krwi daia TĘ = yso res be a ri O x wg, i koców. y i chodniki Linolanm i kokosowe i cernty 

Simmezthal. | duhajka rocznego 2895 5—8 Rb Eaa | n u Grubo slamista 2076 q 408 76 gerci ary End 1 na stoły a zj 3 

importowanego pełnej krwi Sim = - no 2 niae | m m Porłowa 106 n 108 E a a „enkię SEA r Cenniki na żądanie gratls | franko. 

W M baka aromatyczną 10,76 1.08 y , , 

meutha. #7 — 8204 2-3 Z |2 centowej Wysiewki najlopa. | oe NE LUB yżej, Zamówienia z prowincyi załatwia się najsu- 
H t | Ga j-* pod i Bibli t ki p herbat | | Yê . m Kilka set garniturów składających sie z dwóch mienniej i jak najsychlej, He , 

„MOLO IM kosvsama | Biblioteki powszechnej 2261 BO` Opakowanie nie liczy się. "Ww 


opuściły już prase : 


leca widma, ologasuko urgydzonę pokoje 


„MŁ 
Zakisd artystyczno-fotogsraficzny 
przy ulicy Fredry Nr. 7, został znacznie powiększony 

Nowa sala do zdjęć portretowych. 1, 
Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych; jkotek architekto- $ 
Ma ycia ap i uE BOO OWI PE mak jem 
Dawna sala została również powiększoną dia grup do 80 osób, 


Zakład wykonuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficyny wchodzące 
jak reprodakcye, powiększenia do naiaralaej wielkości, alatynotypie, koloro- 


mówienia na cynkotypie, fotądrski, rygonki sta, etc. 
Í Od Sej rano ds Gitej popołudniu, w Niedzielę i święta od Siej ranr 
do iszej w pełndaje, ulica 7 
471 * kj wa N A I 


„Linoleum Glazura Emailowa d 
Wyłącany skład fabryczny u 


Alojzego Miiibnera 


Lwów, Bynsk l. 38. 
Handel herbaty chińske-rosyjskiej 


we Lwowia, pl, Maryacki 10, 
HERBATĘ 


sbłora majowago : 
h kl. Congo skr, 1.3. 
Aouchonęy czarni, — 


Zamówienia x prowincył wysyła się odwrotną pocztą. 


Przy większym odbiarze stogowny rabat. 
; s 2543 1—1 


DAC. 


K 7 OE +. 
Akt X A 


Otwarty list 


do naszych Szanownych PT. kundmanów 
we Lwowie i na prowincyi. 
Mniej wymienione towary po zadziwiająco tanich 
cenach się sprzedają Jak długo zapas starczy. 


olejne i heliominiatury na szkle, przyjmuje ze- Ę | M 
Ah oa Miz 3 n jr 
Odpowiednie na podarki na Gwiazdkę 
't Nowy Rok 

Milka sat zarąkawków, cznpak i kołnierzyków 
dla pań i dzieci a 1:20, 1-50, 2 zł, 8 zir. i wyżej. 
. _ Kilka set bluzek barchanowych flsnelowych i 
jedwabnych na jesień i zime 1:50, 2 złr, 201, Ż, 
4, 6, 6 złr' i wyżej, 

„Kilka set halek włóczkowych, flanelowych i 
sukiannych 225 i 8 slr. 

2.000 Chustek „Himaluya” nejwiękaxze 175, 2, 
25 , 850 1 wyżej, 

Osobny oddział kaloszy dla mężczyza, dam i 
dzieci, 

Konfekcya dla dziewczątek i chłopczyków. 


2.000 sukienek dla dzieci na jesłeń 1 zimę, ja- 
koteż ubiorki dia chłopczyków 1'80, 450 i wyżej. 
' 500 modnych piaszczyków na jesień i zime 
8:50, 450, 5'50, 6 ł wyżej. $ 
Szczególne nowości 
wstążki koronki wcalki, kapelusze damskie i dzie- 
cisne, rękawiczki glace, chinekie, wełniane, jedwab- 
ne, chustki, pończochy, parasole do deszczu, bluze 
jedwabne i wełniane, szlafroki, parasole do desacza. 
blaze jedwabne i weimiane, azlafroki, Komtjumy i 
n:gliżo nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uza- 
pełoiają się codziennie. 


kap na łóżka i jednej ma stół, wssystkia trzy aztu- 
ki razem 4:50, 5'50, 60, 8 sie. 1 wyłej. 

2.000 sztuk portyer „Tynisowe* „Bajdad* „Tra- 
perunt“ i Smyrna" we wszystkich kolorach a 76 
ot, 1 złr. 1'60, 2, 250 1 wyżej 

500 par firanej koronkowysh sk adających a'e 
« dwóch części, cała para 1'45, 1'50, 2 zł. i wyłej. 

200 kołder watowanych z wełaiaaego atlasu 
we wszystkich kolorach 6.75, 6-75, te samy Z ra 
terjala tureckiego 8 75, 4-28. 

600 kacyków, „Flsnełlat* i Jayarą 2 metry dłu: 
gie 2'F0, 3:50, 4:50, 575 i wykaj. 

500 dywaników przed i nad łóżko 1:60 1 3 zł 
te same strzyżona 2'50, 8 złr. 1.4 złr. 

800 dywanów salonowych i koscielnych przed 
oltarze 3 mtr. dłagie, strzyżone 21 zł, 


400 dywanów na ściane w desenia perskie w 
kaiati lub wiseranki po 375, 4, 6,6, 650 złr.i 


Fredry N 


x. 


najpraktyczniejszem ze wszystkich do: 
do podłóg jest: — ` 


o podłóg 


3211 


DA RIEDIA 


al, 

200 s:tuk dywanów aż do 8 metry dłagości 
8 zł, 4, 6 i wyżej 

Kilka sąt derek do padriży 350, 5 złr, z imi- 
tacyi skór tygrisich 7:50 złr. £ wyż :j. 

Dary na konie 1*20, 1:59, 4 złr i wyżej. 
Osobny oddział prawdziwych dywanów „per- 
skich* i „emyrneńskich* w salonowych więłkoś: 
ciach, bardzo piękne ciężkie portłery, wielki wybór 
firanek koronkrwych. 


polecz najlopaze gatunki 
a amaku czystym I aromatycznym, która 
rozayła franko opłacone do każdej ata 


oyi pocztawaj 43/, kilogr. w worecakzi; 
Rortorioo . 5.— pół kio —,90 


Zarząd Magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 
| i T 


Nr’ 182. Gresset. Vert- Vertezyli Szpak 


gościnne od Gb ut. 1 wgżej za doba 
wraz a pościcią. Wisina rostawracya # 
miejscu. Usługa jaz majstaraaniajszh. 


ADWO<śAT 
Dr. Wiktor Kulikowski 


klasztornego chowauia. Poemat żarto- 
biiwy w 5 pieśniash, z francuskiego 
przełożony- 12 c.. 
Nr. 135—134. Korzsnlowski, Żydzi, ko- 
medya w 4 aktach. 24 ct. 


przeniósł swą kam elaryę do domu pod [Nr 185—136. Kryczyński, Zamek w Pod- 
l. 2 ul. dagieloneka we Lwowie. _ horcach. Ź trzema ilustracyami. 24 ct. skutek. J 
Nr. 137—438. Cyesro, Mowa aa Sextam 


Nsuczyciel gry na iorepianie i cy-| Roscyurzem x Amerji. Przekład E. Ry: 
trze udziela lekcyi w domu u siebie ja kaczówskiego, 2 
koteż i pożądsnem. Ulica Ormiąnska l. 3| Nr. 139—140. Fredro. Pan Jowialsi 
1 piętro. biua 5—7 medya w 4 akt. prozą. 


Boma Francuska poszukaje amio- łe" w druka. 
szczemie przez bióro pawi bodyńskiej tylku Proszę żądać gzozagółowych katalogów 
we Lwowie, Bynek dom Andryoleg). 1%-cent. „Bidliotexi powszechnej* w kaię- 
ba 5180 2—8 |garniach lub wprost od księgarni nakłą. 
ROK MAJ używany do sprzedania dowej 1i 
za 200 adr. iadomość u Liskendorfaj | 
lita *ZSjdkiego, Senadora mlhel. Zukerkandla w Złoczowie, 
rw" Równccześnie opaściła prazę: 
| pna ZEREZSEAA EJ Ustawy o rybołowstwie z dola 31 
śro ikii paźdweratka 1854, dla kroi. Ualicyi » lo 
i € . domeryı™ wra. «= Wielkiem kKelgutwem 
uesinici<cyjne 


Krakowskiem. 40 ct. 
l Na składzie w każda księgarni. 
a Mi6nOWIUIS. 


nieźnaczn 
Ł ct. 
1, kO- 


24 ct: rzy f 


uzycia | złr. 50 ct. Dr. Lengiwia 


z szkła zzianoowegy (Azsir. węg. 
lub czarny emalio mame 


: Bada 1—3 
Kwas karbolowy surowy i kry- 7 | Akti , 
staliczny. Wapno karbolowe, i i u0 IT rEK Aktien Gesellschaft für Glas 
Siarkan żelaza i t. p. UUU 4 
yoiecu najtaŭioj ; nieklejonych 


L eopol d Lityński s doskoumłej iruacuskiej bibułki | 
Lwów, Gruna Hotei ) ) "HL o 
Źwiece dię RWagą, uż (mmm te| PO zir. ii wyżej 
kupujs doc sa Ja uya ago poleca FARRYHA 
aiu, mois iws syszniawaó.iaj | F, NIŻAŁOWSKĪ, Lwów. 
iid ) AŻ 


Ej. 2rsy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco 


"= Pot e Di 


Dwa 


Należy ądać wyraźnie 


a a aaa 144 57 PE, ~ 


Odpowiedzialny redaktar: Lud wik Masiowski 


_ 


Abor. wryd., Lengielu DALDA BRZÓŻOW x 
Już sam s0k-roOshnuy' płynący a brawży, Jézi & pulu Wyświ- 
uruwaku dziurkę znany Jest Od Biepaiu ytnych czasów jaku 
najznakomitazy Brodek piękuości, Jezen Jeluak ten aok Wedle 
przepisu wynalazcy przyrzędxony zostasie w drodze uhemicanej 
Jaku balsam w tukim razie zyska Uopiero prawie cudowny 


skory tym balsamem, to JUZ nazAjUUŻ rALU OUpaUujg prawie 


bibig 1 ueukuiuy, balsa lou wygihuza powstała Du twarzy 
D zmacszcwki 4 bllźny z ospy 1 nauaje Mi0Q0LUIALZ Varwa CWA 
Cwrze nadaje biatost, 

-= | W LAJErOLSZYMA CEusku PAŁKI, 
woność nosa, stłuszczenia i wszelkie (nne nieczystości cery. Cens słoika z opisem 
mniejsze mydły ala skóry, umysinie 
wiekszej sprece, mianowicie: we Liwowis D 4. j f 
dyka; w Uzerkiowcach u Uolichowsniego nast. MANI Apt, „pebiniedi & Konin uru: 
duorya; w laruopola u Murcjann Mraytanowokłegu; w larmowie u Maurycego 
Adiera, J. Niesiotowakiego: » Gitisku u aitreda BAGMENILBIA | U ug A. klasa | 


Szklanne litery dla tablic tirmowych = 


„Niedostignieno w glCua0sci i poły: 
bh dostarcza taulej Jak ARsUy sun; iaukj Ah, 


bei Elbogen Bónmeni 
Cenniki na żądanie. Sprzedający poszukiwz Di, 


Isne fabrykaty; flareki, samknięcia, szkło szybowe i saało druciana (szkło 
z dodstkiełk meialowem dia górnego Suia ia. 


Dwa medale srebrny i brązewy otrzymkia 
Niemojvwskiegu za wysob znazomaitych tutek miskiejonycih. 


można Wo Wwszygiwich nandlach 1 trańkacn. 

Fabryka: uwów Nkarbk wska, 15 (dm własny): Sklgpy własne: Lwów 
Teatralna 5, Jagielońska 6. Krakow: Sukiennica <o, 
0dw.otnie. Udsprzedajycyją rabat. 


77 Papier K tabegki, Bepa Kijalkowakieh g Białej 


Niezbęaną dia każdego gospodarstwa Jesu 


Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa 
ze smakiem kawy ziarnistej. 
Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie mezmięszanej lub z surogatami mięszanej ka- 
wy ziarnistej można usunąć, a w miejste tego przyrzą- 
`  dząc sobie kawę bardziej umakwwitą, a przytem 
 adrowszą i pożywnicjazą. — Biezrównanmn 
jako dodatek do kawy ziarnistej. 

Wysoce polecenia godna dla. pań, dzieci i chorych. 
Falsyfikatów należy trosaliwie unikać, i 
Wszędzie do nąbycią, ', kilo po 25 ct. 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw. fabryki 
swriatowej sławy i 


w BERNDORF 


zwii Wisuzorere posmarujumy twala luv ne miejsug 


iupixże zw skOry, ktora atsje sle praozo śdnuąto| = 


s 


denkauiu8ć 1 SWAGTZUŃC, UJUWA 
piamy wątzobiane, bużDy, czar 


Naczynia 
dteoeśowe i desorowe 
ze srebra chińskiego i aipakj 


WACZY NLA 
zauchenne z czystego nikim 
« poiączeniem dłngolciuiej trwałości 

poleca 


C. -Ax Christiana: Kastępca . 


W. BILIŃSKI 


¡wo Lwowis ulica Hetmańska L 3 „ 


IPA c s OY, 
mydło benzoesowe, najłagUdnIEJSBE 1 DAJUÚPU WLU- | mesmen neninn — 


przyraąuzone po vU tw DO nabycia w kazdej NN CEW 
po Ee 


Ruckera; w hrakowie a Wiktora ko 


Ad Ee PATEKA 
s Ź Nruzeuwma 


Wo Lwowie złódarjnoki i | enatomiozno histeryczne 


4 polęca pwój bogaio a otwarte zostanie 11 

uny skłąd wyć | listopada tj. w nie- 
dziely na placu 
obuk Kuacioła aw 
Anny codziennie do 
widzenia Od 10 rą- 
* no do' 9 wieczór, 
Wiele nowych o- 
kazów, Ciesawnze 
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